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Kraków, dnia 20 sierpnia. 


Przed trzema miesiącami rząd moskiewski 
przez ministra swego spraw wewnętrznych 
Wałujewa wydał polecenie, aby wy- 
musić z Litwy choć od kilkudziesięciu o- 
bywateli adres do cara. W swóm bezro- 
zumie i szale adresowym mniemał on, że 
kilku wymuszonemi podpisami  przekreśli 
pięcio-wiekowe dzieje Litwy złączonej z Ko- 
roną w jednę Polskę, że świstkiem papieru 
zasłoni przed sobą, narodem i Europą 
zbrojne całej Litwy powstanie pod- 
niesione w celu wypędzenia najazdu mo- 
skiewskiego, zasłoni tysiące protestujących 
przeciw panowaniu moskiewskiemu na Li- 
twie orężem w dłoni, kajdanami na ręku, 
wreszcie mogiłami swemi. 

Usiłowanie to rządu moskiewskiego by- 
łoby śmieszne, gdyby nie było bezczelne. 
Zaiste słusznie powiedział książe Dołgoruki, 
widząc w petersburskich władzach to 8za- 
lone pragnienie adresów, „iż rządowi pe- 
tersburskiemu rozum poszedł w pięty”. 

Murawiew przybywszy do Wilna wziął 
Litwę na tortury, aby ją zmusić do pod- 
pisania adresu. Lecz chociaż katował ją naj- 
okrutniej przez trzy miesiące, niewymusił 
ani jednego podpisu. Przeciwnie, w dzikich 
swych odezwach, zaleceniach i ukazach sam 
Murawiew ogłosił stokrotnie, że wszyscy 
Polacy na Litwie są buntownikami przeciw 
władzy cara, to jest, że wszyscy chcą zrzu- 
cić panowanie moskiewskie, że wszyscy na- 
leżą do powstania; wszystkich Polaków ska- 
zał na proskrypcyę, wszystkich majątki o- 
błożył kontrybucyą; jednę połowę Litwy 
która wzięła za oręż skazał na śmierć, dru- 
gą która pomaga cicho pierwszej uwięził 
w części, w części uwięzić usiłuje. Tak 
więc sam Murawiew odezwami swe- 
mi i czynami złożył niezatarte 
świadectwo, że cała Litwa jest 
przeciwko rządowi moskiewskie- 
mu i wszelką siłą chce niepodległoski Polski. 
—@dy nie można było wymusić adresu, po- 
stanowiono go sfabrykować. I oto przed 
kilku dniami ogłosił rząd moskiewski w 
dziennikach petersburskich , a naprzód w Po- 
czcie Północnej (organie Wałujewa który na- 
kazał wymuszenie adresu), adres podany 
przez kamerhera cesarskiego Aleksandra 
Domejkę, w imieniu niby szlachty wi- 
leńskiej. 

Korespondent nasz z Wilna opisywał sze- 
roko w listach, któreśmy dawniej i przed- 
wczoraj zamieścili, w jaki sposób władze 
moskiewskie sfabrykowały ten adres, na pi- 
sany przez moskiewskiego guber- 
natora wileńskiego, Paniutina, jak wy- 
musiły kilkadziesiąt podpisów to od urzę- 
duików i dygoitarzy moskiewskich, to od 
obywateli zamkniętych w więzieniach, któ- 
rym grożono karami jeśli niepodpiszą. Inni 
korespondenci z Litwy i z Iuflant pol- 
skich donoszą oddawna jak władze mo- 
skiewskie usiłowały i usiłują wymusić na 
więźniach podpisy na adres. Niepotrzebnie 
prawie korespondenci nasi z Wilna, mało 
donosząc o walkach toczonych ciągle na 
Litwie, rozszerzali się w rozległych opisach 
nad tą fabrykacyą przez władze moskiew- 
skie wiernopoddańczego pisma; gdyż adres 
taki przymuszony, z podpisem kilkudziesię- 


więźni, którym grożono wywiezieniem ną 
Syberyę jeżeli go niepodpiszą, niema Ż a- 
dnego znaczenia ani w oczach narodu, ani 
w oczach Europy, w obec tysięcy uwięzio- 
nych przez Moskwę obywateli, tysięcy skon- 
fiskowanych majątków, wobec zbrojnego 
powstanią na całej Litwie, które Wydział 
litewski i obywatele ciągle utrzymując i 
rozszerzając mogą niedbać na wszelkie fał- 
szywe adresy i inne hblichtry moskiewskie. 

Zajęci przedewszystkiem rzeczywisto- 
ścią, jaką jest bój toczony przez Polaków 
z Moskwą w Kongresówce i na Litwie, o- 
raz ucisk i okrucieństwa popełniane przez 
Moskali we wszystkich prowineyach pol- 
skich, nie będziemy się ta rozpisywali o tem 
czezem i złudnem a tak mało znaczącem 
nowem oszukaństwie moskiewskiem, ja- 
kiem jest owe pismo przez jednego wyrod- 
ka i czynownika rosyjskiego podane w 
imienia niby szlachty wileńskiej. Szlachty 
wileńskiej! a czyż ona wraz z całą szlach- 
tą litewską niepodpisała w r. z. adresu 
oświadczając, że jest i chce pozostać połą- 
czona z Polską. Czyż ona wraz z całą lu- 
dnością Litwy niepodpisała w r. b. adresu 
przeciw panowaniu moskiewskiemu na Li- 
twie, adresu dzielniejszego nierównie, nie- 
zatartego, rozgłośnego na świat cały, bo 
podpisanego krwią przez tysiące co z bro- 
nią w ręku stanęły; i przez tysiące uwię- 
zione w kazamatach Wilna, Brześcia, Dyna- 
burga, Bobrujska, Witebska i Mohilewa; i 
przez inne tysiące. wywiezione na Sybir i 
do Orenburga. Czyż niepodpisała adresu do 
Boga przeciw panowanin moskiewskiemu w 
Litwie krwią męczenników ze wszystkich 
stanów: krwią Sierakowskiego, Platera, Ko- 
łyski, Pusłowskiego, księży Iszora i Zie- 
mackiego, włościanina Michała Ciuchny i 
stu innych ! Czyż Murawiew proskrybujący 
w swych srogich ukazach całą szlachtę, du- 
chowieństwo, mieszczaństwo, jednodnodwor- 
ców i włościan polskich na Litwie, głosząc, 
że wszyscy są nieprzyjaciołmi rządu rosyj- 
skiego, niezmazał jedną literą swoich licznych 
rozporządzeń i „zaleceń”, ¡całego owego nik- 
czemnego Oszustwa władz moskiewskich, 
zwanego adresem w imieniu szlachty wi- 
leńskiej ! 

Niechaj rząd moskiewski jak chce roz- 
głasza i podnosi w swych depeszach i 
dziennikach ów przez siebie napisany adres 
a podpisany przez kilkudziesięciu, którym 
nóż przyłożono də gardła; pismo to wo- 
bec dzisiejszego stanu rzeczy na Litwie, 
którą w jedno wielkie więzienie zmieniono, 
wzbudzić tylko może we wszystkich uezci- 
wych ludziach w Europie zdumienie nad 
cynizmem i bezwstydnością rządu n.oskiew- 
skiego. Każdy widzi dobrze, iż powstanie 
na całej Litwie przeciw rządowi moskiew- 
skiemu z jednej strony, a z drugiej srogie 
ukazy Murawiewa w imieniu tego rządu i 
barbarzyństwą jego są jawnym fzktemi pra- 
w dą; wiernopoddańcze zaś adresy niby z Li- 
twy i oświadczenia łaskawości moskiewskiej 
w notach są oszukaństwem i fałszem. 


KORESPONDENCTA CZASU. 


Warszawa 16 sierpnia, 


same polowanie na Po a na Nowym-Świe- 
cie, jakie onegdaj na Kłakowskiem-Przedmieściu. 
Cyrkuł X przepełniony był uwięzionymi. Dziś ra- 
no chwytają także pojedynezo i widać, że to już 
w system weszło. Mówią, że Carewicz rozjątrzony 
ciągłą działalnością Rządu Narodowego i codzien- 
nem znajdowaniem u siebie wszystkich tajemno 
wychodzących druków, wydał policyi rozkaz wy- 
kryć agitatorów w ciągu dni 10, pod zagrożeniem 
rozpędzenia jej całej. W skutek tego przyjęto plan 
Drozdowicza następującej treści: 

„1) Ponieważ bardzo wiele osób mieszka w War- 
szawie bez meldunku, lub pod przybrauemi nazwi- 
skami; 

„2) Ponieważ przy odbywanych po domach re- 
wizyach, polieya nie znałeść nie może, z powodu, 
że agitatorowie przyszedłszy do domu na noe, cho- 
wają papiery po bezpiecznych kryjówkach, 

„3) Ponieważ po kawiarniach i innych zakła- 
dach, agitatorowie odbywają swoje narady, a straż 
narodowa ze sztyletami tam przesiaduje, 

„To najskuteczniejszy i najpewniejszy środek 
do wyłapania wszystkich ludzi czynnych, jest 
chwytanie po ulicach i odbywanie natychmiast re- 
wizyj.“ a 

Mimo tego chwytania i rewidowania na ulicach, 
odbywają się także rewizye po domach. 

W nocy z 13 na 14 t. m. przyprowadzono do 
cytadeli pewną liezbę żołnierzy pod strażą, może 
dezerterów. Tejże nocy postawiono na straży przy 
obu mostach na Wiśle prowadzących z Pragi do 
Warszawy z dwóch stron po 25 żołnierzy: kaza- 
no im nikogo nie puszczać z Pragi na przypadek 
gdyby usłyszeli bicie w dzwony. Widać i z tego, 
że Moskwa obawia się wybuchu powstania w War- 
szawie. 

O księciu Konstantym opowiadają, że gdy mu 
doniesiono o klęsce pod Żyrzynem miał wyrzec: 
„Ludzi nie tyle szkoda co pieniędzy, bo były w 
srebrze i złocie.“ Także gniewało go to szczegól- 
niej, że pułkownik Kruk wypuścił wziętych do 
niewoli żołnierzy moskiewskich, bo ci stykające się 
z innymi demoralizują armię. 

Dnia 10 t. m. w. książę Konstanty przejeżdża- 
jąc około kościoła $go Aleksandra, zdziwił się, 
zobaczywszy wywieszobą na kościele chorągiew. 
Przybywszy do Łazienek, zwołał jenerałów i z wiel- 
kiem zainteresowaniem wypytywał, coby znaczyć 
mogła owa chorągiew. Zaden z jenerałów ani też 
poliemajster Lewszyn, ani oficer z policyi cyrku- 
łu IX Lukenbach, nie umieli objaśnić jej znacze- 
nia. Dopiero komisarz Skalski wytłumaczył księ 
ciu, że w tym tygodniu w kościele $go Aleksan- 
dra obchodzoną jest rocznica poświęcenia kościo- 
ła. Następnie proboszcz Weloński odebrał polece- 
nie ustne od polieyi zdjęcie tej chorągwi. 

Donieść tu muszę jeden jeszcze fakt tyczący się 
w. księcia Konstantego: W kilka dni po wywie- 
zieniu arcybiskupa Felińskiego, w. książę Koustan- 
ty wezwał pana Grabowskiego dyrektora wydzia- 
łu wyznań z Komisyi wyznań i oświecenia, i po- 
wiedział mu, że należy pomyśleć o naznaczeniu 


odpowiedział, że zastępea już jest.— Jakto, a któż 
go naznaczył? zapytał książę. — Według istnieją- 
cych przepisów, jak tylko arcybiskup opuści dye- 
cezyę w skutek Śmierci, więzienia lub jakich ia- 
nych przyczyn, kapituła obiera zastępcę aż do po- 
wrotu dawnego, lub przybycia nowego pasterza. 
Nie zadowolnił się książę takiem objaśnieniem i 
musiał Grabowski na pomoe przywozić dekreta 
koneylium trydenekiego. W końcu rozmowy już 
tylko upierał się książę, że przynajmniej władza 
powinna zatwierdzić i żądał stosownego przedsta- 
wienia. 

Dziś rozeszła się pogłoska, że do Warszawy 
przybył baron Budberg z Paryża, że niekazał się 
nigdzie meldować i stanął w Zamku. 

Przed kilkoma dniami na Krakowskiem Przed- 
mieściu żołnierz znalazł plakat drukowany do ko 
zaków. Plakat ten wziął od niego komisarz Pusz- 
karew z cyrkułu 3, i przesłał oberpolicmajstrowi. 

Aresztowano w tych dniach: Icka Rozena kupca, 
Nirze Gustawa, Dobrzyńskiego Józefa, Werpachow- 
skiego, Migasiewicza, Manińskiego i Piotrowskiego, 
urzędników kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Zabrano do cytadeli żonę Wachausena, poprzednio 
aresztowanego. Jenerał moskiewski Chitrowoj are- 
sztował na ulicy Tomiekiego 2a to, że go doróżką 


ciu urzędników rosyjskich i kilkudziesięciu © Wczoraj przed wieczorem robili Moskale takie |na uliey wyprzedził. 


Część literacko - artystyczna. 


URYWEK Z NIEMCEWICZA 
DZIEJÓW WSPÓŁCZESNYCH. 


——— 


(Ciąg dalszy.) 


„Bądźcie, mówił, przodków waszych godnemi, 
„tych co rozkazywali Brandeburczykowi, panowali 
„w Moskwie, Wiedeń i całe chrześciaństwo uwol- 
„nili od haraczu tureckiego. Bądźcie, powtarzał, 
„podobni naddziadom waszym, 0 których bohater 
„stwie, tyle świadectw dają nam dzieje świata. 
„Niech pierwsi magnaci, cały stan rycerski, miast 
„obywatele, łączą zgodnie umysły i giły ku obro- 
„nie powszechnej. Opatrzność cudem dla was zrzą- 
„dziła, iż nad wszystko pojęcie, prędko dokona- 
„wszy zwycięztwa, zniszczyłem orężem mocną po- 
„tęgę po i dalej ścigam nieprzyjaciela mego. 
„Znajduję się w pośród wasi chcę ogłosić War- 
„Szawie niepodległość waszą, a skoro ją ogłoszę 
„nieporuszoną się stanie. Chcę na nowo powrócić 
„istność polityczną narodowi waszemu; ale korzy- 
„stajecie z tej dla was pory, z tej dla was skłon- 
„ności, pokażcie się godnemi zamysłów moich. 
„Jeżeli w żyłach waszych płynie jeszcze krew da- 
»„wna mężnych Polaków, uzbrójcie się wszyscy, 
„przedsięweźmcie ginąć, lub być wolnymi, być 
„hłarodem... Los wasz jest dziś w ręku waszem, 


„czekam abyście mię przekonali o męstwie, o od- 
„wadze waszej. Niech widzę skutki waszego za- 
„pału. Nieprzestaję na oświadczeniach i słowach, 
„niech ujrzę hufce i roty wojska godnego walczyć 
„obok mego żołnierza. Jestem kontent z tego co 
„widzę i co mi jenerałowie moi o narodzie waszym 
AZ patrzeć będę na wasze rycerskie po- 
„SIępKI. RE 

Choćby naród jaki mniej ezuł i podległość i zni- 
szezenie swoje, choćby mniej jak Polacy miał o- 
bywatelskiego zapału, podobne zapewnienia szczę 
śliwego zwycięzcy, obudziłyby w nim wszystkie 
szlachetne uczucia. Jakoż z przyrodzenia tkliwy 
i mimo tylu klęsk do podniecenia skwapliwy, Po- 
lak nie kładł już miary nadziejom i zapałowi swe- 
mu. Powiększały ten zapał pierwsze oręża pol- 
skiego pomyślne sukcesa; nadeszła wiadomość do 
jenerała Dombrowskiego 0 wzięciu Częstochowy 
przez łączne dwóch narodów Siły. Doniesienie to 
w następujących brzmi słowach: 

»Stosując się do rozkazu JW. Pana, udaliśmy 
„Się dnia 18go t. m. pod Częstochowę. Kolumna 
„nasza składała się ze stu strzelców konnych fran- 
„euskich i 150 naszych związkowych. Garnizonu 
„pruskiego był tam jeden batalion, liczący do 1000 
„ludzi i 26 armat. Opasaliśmy twierdzę wieczorem 
„zaczęto natychmiast strzelać ze wszystkich dział, 
„które nam jednak wielkiej nie uczyniły szkody. 
„Gdy noc zaszła, komendant francuski kazał nam 
„wielkie zapalić ognie około fortecy, które tak 
„rozłożyliśmy, że garnizon rozumiał że mamy pie- 
„chotę i artyleryę. Nazajutrz rano udałem się do 


„komendanta pruskiego, który tak przestraszony 
„był tym podstępem wojenuym, iż na kapitulacyą 
„pozwolił. Weszliśmy w południe do twierdzy i za- 
„jęliśmy ją imieniem N. Cesarza Króla, garnizon 
„złożył broń, oficerowie zatrzymali szpady. Będę 
„miał honor przesłać JW. Panu warunki kapitu- 
„lacyi. Mianowałem komendantem fortecy pana 
„Stanisława Wosińskiego, byłego kapitana strzel- 
„ców polskich, zaszezyconego tak męstwem jako 
„iranami, które podczas naszej ostatniej wojny 
„przeciw Moskałom otrzymał. Co się tyczy eywil- 
„ności mianowałem tymczasowie pp. Waldgona i 
„Biegniewskiego, znanych z gorliwości i obywatel- 
„Swa swego.“ 

Drugie niemniej pocieszające doniesienie przy- 
szlo z Łęczycy. Prusacy po opanowniu prowincji 
owych, miasto w sposobnem do obrony położone 
miejscu nie omieszkali porządnie utwierdzić. Ze 
brał jenerał Dombrowski odważnych wojewódz- 
twa łęczyckiego obywateli i z niemi na miasto u- 
derzył. Przybiegła na odsiecz miastu jazda pruska, 
ale mężnie od Polaków odparta. Wielu padło tru- 
pem na placu; dwóch oficerów kilkudziesiąt dra- 
gonów dostało się w niewolę. JW. marszałek Da- 
voust dowiedziawszy się o tym czynie gorliwym 
obywateli łęczyckich, posłał im w pomoe jazdę 
francuską. Poddała się twierdzą ze znacznym ryn- 
sztunkiem i składami żywności. 

Przywykłym do nieszczęść małe powodzenie 
tryumfem się zdaje, czuł tak naród bo to była 
pierwsza oręża polskiego zdobycz, bo szczęśliwą 
przyszłości zdawała się wieszczbą. 


AIZ ZZ Z Z Z ZZ ZZ ZE ZZ Z ZZ Z A 


Jakób, w więzieniu, włościania z Słobody Jadre- 
zastępcy na miejsce arcybiskupa. Pan Grabow pow. bychowskiego. 115) Kandratiew Andrzej 


Ma wzbroniony przyjazd austr;acki poddany 
Juliusz Zalewski. 

Policya moskiewska podejrzywa mnóstwo osób 
o udział w zabiciu Wicherta, aresztowała z tego 


powodu wielu. Zresztą okazuje się, że to było| skowski 


zwyczajne morderstwo, niemające związku z po- 


nie pow. czerikowskiego. 150) Samson Antoni, 
151) Daniłowicz Antoni, 152) Koczyński Ignacy, 
153) Boczewicz Stanisław, 154) Buczyński Stani- 
sław, 155) Taraszkiewicz Franciszek, 156) Wi- 
Franciszek, 157) Brauł Teodor, 158) Wi- 


skowski Adolf, 159) babicki Michał, odesłani do 


lityką. Pieniądze mieli znaleść u szewca. Rząd | Bobrujska. 160) Parfigow Grzegorz, włościanin z 


otaczającemi go przeważnemi siłami moskiewskie- 
mi, ale zdołał się z oddziałem cało wycofać. Przy 
tej okazyi opłakiwać tylko należy stratę Ryna- 
rzewskiego, oficera z wojsk moskiewskich przed 
kilkku dopiero dniami przybyłego do bratnich sze- 
regów z Ostrołęki, i około 12 innych poległych. 
Rozpuszczona pogłoska jakoby Jasiński oddział 
opuścił i oddalił się za granicę, okazała się wy- 
mysłem. 

W miesiącu lipcu r. b. junkier dragonów mo 
skiewskich stojących w Radomiu, nazwiskiem Lu 
dwik, syn aptekarza z Warszawy, przybywszy do 
mieszkania podleśnego Piotrowskiego w leśnictwie 
Kozienia pod pozorem rewizyi, zrabował sam ze- 
garek wartości 50 rub. sr. i w gotowiznie tyleź, 
a żołnierze pokradli inne rzeczy, a nawet odzież 
dziecięcą. Odjechali naigrawając się z postałej żo- 
ny Piotrowskiego, który był nieobecny. ( 

Podałem przed kilku dniami początek obwie- 
szczenia moskiewskiego, wymieniającego obywateli 
uwięzionych w gubernii mohilewskiej, którym ma- 
jątki zasekwestrowano i nakazano Śledzić jeszcze 
reszty ich własności. Dzisiaj podaję dalszy ciąg 
tego obwieszczenia, z opuszczeniem trzeciej ru- 
bryki wymieniającej majątek zasekwestrowany, 
lub zeznanie że niema majątku, co nakazano spra- 
wdzić. 

101) Czechowicz Jan syn Tomasza, zapisany 
w księgę szlachty gub. witebskiej, ekonom oby- 
watela Więcławowicza ze Samson. 102) Meniutko 
Franciszek syu Hipolita, zap. w ks. szlachty gub. 
mobilewskiej. 108) Monkiewicz Stanisiaw, odwie- 
ziony do Bobrujska. 104) Roszkowski Brunon syn 
Erazma, z. w ks. szl. gub. mińskiej. 105) Maćkie- 
wiez Błażej syn Jacentego w więzieniu, z. w ks. 
sz. gub. wileńskiej. 306) Silecki Alojzy, wyslany 
do Bobrujska. 107) Antonow Daniel, wlościanin 
skarbowy wsi Kosyry, powiatu bychowskiego. 
108) Barkowski Leon syn Jakóba, z. w ks. sz. 
gub. mohilewskiej. 109) Podolski Wincenty syn 
Dementa, zap. w ks. sz. gub. mohilewskiej. 110) 
Papo Wilhelm, poddany meklemburgski, ostatnio 
słażył za pocztyliona na stacji pocztowej Czecze 
wice. 111) Worotnin Bazyli syn Mikolaja, oficya- 
lista księcia Kurakina ze wsi Kurakiny pow. ma- 
łoarchangielskiego gub. orłowskiej; trudnił się zdej- 
mowaniem planów i miernictwem u obywatela 
Bańkowskiego. 112) Łoginow Kuźma, włościania 
wsi Biczesłowca powiatu rogaczewskiego. 113) Dmi- 
trow Samuel, włościanin z Uścia. 114) Stefanow 


w więzieniu, włościanin z Dorcza, pow. Sienin- 
skiego. 116) Pietrow Grzegorz, włościanin z Chi 
sowa pow. rogaczewskiego. 117) Grygorjew Ba 
zyli, włościanin z Berestowca pow. rogaczewskie 
go. 118) Szemiot Aleksander i 119) Maskiewicz 
Wincenty: odeslani do Bobrujska. 120) Pyliński 
Antoni w więzieniu, zap. w ks. sz. gub. witebskiej. 
121) Strumiło Antoni, 122) Kołosowski Michał, 
123)Baranowski Andrzej: wysłani do Bobrujska. 124) 
Sobolewski Jan w więz., z. w KS. sz. gub. mobilew., 
125) Horbacki Ignacy, 126) Kiłdysz Donat, 127) 
Latoskowicz Eugieninsz, 128) Latoskowicz Józef, 
129) Podmostko Stanisław: wysłani do Bobrujska. 
130) Orlicki Tomasz syn Wojciecha w więzieniu, 
zapisany w księgę szlachty gubernii wołyńskiej. 
131) Pawłowski Andrzej, 132) Choroszezo Józef, 
133) Chodjako Teodor, 134) Brzozowski Feliks, 
Zablicki Onufry, 138) Sokołowski Artur, 139) Par- 
fianowicz Franciszek, 140) Kudrewicz Piotr, 141) 
Kassak Egor, 142) Chruscewicz Franciszek, 143) 
Rogiński Edward, 144) Rodko Franciszek, 145) 
Rabej Włodzimierz, 146) Gotyński Bolesław, ode- 
słani do Bobrujska. 147) Jastrzębski Bolesław, w 
więzieniu, zapisany w księgę szlachty gub. miń- 
skiej. 148) Łomanowicz Józef, odesłany do Bo- 
brujska. 149) Kużmin Archip, włościanin z Poło- 


Narodowy nie wydał dotąd żadnego objaśnienia o| 
tym wypadku, policya moskiewska milezy także. 

Z Bałtaskiego donoszą, że w połowie przeszłe- 
go tygodnia miał Jasiński utarczkę z Moskalami, 


135) Butowicz Józef, 136) Zapolski Ludwik, 137 


wsi Sułąki pow. orszańskiego. 161) Jastrzębski 
Jan, 162) Zieleniewski Kazimierz, 163) Ewcychie- 
wicz Antosi, 164) Wiskowski Stanisław, odesłani 
do Bobrujska. 165) Kozioł Pawel syn Pawła, zap. 
w ks. szl. gub. kowieńskiej. 166) Morgulee Stefan, 
syn Wiktora, zap. w ks. szl. gub. kijowskiej. 167) 
Pogorzelski Bartlomiej, 168) Rostkowski Erazm, 
169) Meużyński Jan, 170) Zukowski Bolesław, 
171) Nitosławski Edward, 172) Brzeziński Mieczy- 
sław, 173) Aksamitowski Julian, 174) Dubowik 
Ignacy, 175) Sokołow Apolon, 176) Siciński Adolf, 
177) Tarasiewicz Sylwester, 178) Płaskowski Kon- 
stanty, 179) 'Czernigowski Józef, 180) Szelepin 
Dementy, 181) Sznejder Jan, 182) Sobolewski 
Konstantyn, 183) Gładkowski Aleksander, 184) 
Haraburda Mikołaj, 185) Kozłowski Autoni, 186) 
Leszewicz Paweł, wywiezieni do Bobrujska. — 
187) Rapacki: Konstantyn, 188) Krzystałowicz 
Jan, 189) Dworakowski Jan, 190) Dekoński Ka- 
rol, 191) Kamiński Bolesław, 192) Samujło Bole- 
sław, 193) Przebyłowski Stanisław, odesłani do 
Bobrujska. 194) Antonowicz Bronisław syn Józefa 
zapisany w księgę szlachty gub. Wileńskiej. 195) 
Balbaszewski Romuald, 196) Jankowski Konstanty, 
197) Cytowicz Leonard, 198) Krupowiez Kajetan, 
199) Jankowski Ildefons, 200) Swiechowski Wi- 
told, 201) Rostkowski Ludwik, 202) Hethoft Teo- 
fil, 208) Rostkowski Konstanty, odesłani do Bo- 
brujska. 204) Kolenda Władysław syn Antoniego 
zapisany w księgę szlachty gub. Mińskiej. 205) 
Merło Ignacy, 206) Kalenowski Gabryel, 207) 
Szule Władysław, 208) Zajączkowski Józef, 209) 
Okszewski Adam, 240) Szokalski, Zacharyasz, 
211) Sobolewski Aleksander, 212) Żukowski Ra- 
fał, 213) Olszewski Józef, 214) Afanasowiez Ka- 
jetan, 215) Chamkowski Józef, 216) Sienożeński 
Kazimierz, 217) Chotkiewiez Józef, 218) Kowzon 
Ludwik, 219) Syryn Celestyn, odesłani do Bobrujska. 
220) Moniuszko Józef syn Marcina, zap. w ks. 
szl. gub. grodzieńskiej. 221) Dzierdziejewaki Ed- 
mund, 222) Sielieki Mikołaj, 223) Wiukiewicz 
Władysław, odesłan. do Bobrujska. 


Frankfurt m. M. 16 sierpnia. 


BK, Ciala ciężkie i ogromne niełatwo się poru- 
szają i rozgrzewają się z trudnością. Lud niemie- 
eki temu prawu podlega. -Na obudzenie w nim 
wrażeń lub urzuć, tak gniewu i oburzenia, jak 
zapału i rozmiłowania, pewnego czasu potrzeba. 
Frankfureka a raczej niemiecka publiczność (bo 
napływ widzów i świadków ze wszystkich części 
Niemiec ogromny) potrzebowała dwudziestu ezte- 
rech godzin do rozdmuchania w sobie radości, i 
ubjawienia jej zewnętrznemi oznakami najdostoj- 
niejszemu z swoich gości Cesarzowi austryackie- 
mu. O ile przyjęcie podczas wczorajszego wjazdu 
odbytego bez żadnej wystawy mogło się zdawać 
chłodnem, o tyle w dniu dzisiejszym przedstawiło 
się usposobienie zebranego tłumu w rozgrzanej 
temperaturze. Wezoraj można było jeszcze prze- 
widywać uliczne objawy nieprzyjazne, ośmielone 
przez podszepty i zły humor Prus, lub przez nie- 
chęć strounietwa ruchu; dziś juź tego rodzaju oba- 
wa opuściła stronników dzieła, przygotowującego 
się na zjeździe książęcym. 

Pierwsze posiedzenie Monarchów odbędzie się 
dopiero jutro. Dzisiejszy ranek był przeznaczony 
na wzajemne odwiedziny zebranych książąt, Wezo- 
raj juź wszyscy po kolei witali Cesarza Franci- 
szka Józefa, dziś Cesarz wszystkich w ich mie- 
szkaniach odwiedził. Na przejazd jego lud cisnąl 
się tłumnie, witając go hucznemi wiwatami i 0- 
krzykami, były chwile, że ciżba tak wzrosła na 
ulicy, iż pochód cesarski wstrzymany został i że 
tłoczący się lud odprządz chciał konie i ciągnąć 
pojazd, zamieniając go w wóz upposioy, Lecz 
kiedy się odbywały owe etykietalne odwiedziny, 
ministrowie zagraniczni wszystkich państw nie- 
mieckicb, z wyjątkiem pruskiego, zebrali się na na- 
radę i wzajemnem powierzeniem myśli przygoto- 
wywali się do rozbioru przełożeń, jakie jutro z ust 
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Więcej atoli jak tem powodzeniem, ufnością 
własną przez wielkiego Napoleona, wznieconą 
przez niego silną nadzieją, zapowiedzianą niepo- 
dległością, żądzą odzyskania smutnie utraconego 
bytu, zapaleni Polacy, pamiętni nakoniec słów 
zwycięzcy „nie przestaję na oświadczeniach i sło- 
wach, niech widzę hufce i roty*— o hufcach i o ro 
tach, o opatrzeniu ich w rynsztunek, pieniądze, ży- 
wność, o utrzymania w kraju sprawiedliwości i po- 
rządku, pilnie myśleć poczęli. Nie zastanowiala ich 
uwaga, że dla samych nawet zwycięzców nieraz 
się zmienia fortuna, nie wstrzymała bojaźń, że 
zwrot szczęścia, zdrada ze strony Austryi, śmierć 
zwycięzcy, z obrońców ojczyzny winowajców uczy- 
nić mogły i jak niecnych buntowników oddać pod 
miecz katowski. Wszystkie trwogi, wszystkie 
względy przemogła święta miłość ojczyzny. 

Własną obywateli ochotą uchwalony z każdego 
dwudziestego dymu żołnierz pieszy, z każdego 
czterdziestego konny, z każdej wsi lub folwarku 
strzelec, toż samo z miast; wszyscy porządnie o- 
patrzeni, umuadurowani, na żoldzie każdego wła 
Ściciela majątku. Przez lat tyle przymuszony Po- 
lak walczyć za pajezdników wlasnej ojczyzny, 
ujrzawszy się nakoniec pod orły własnemi, no- 
wym uczuł się natchniony dachem i nową odwa- 
gą. Już na dniu 13 listopada, cztery piesze półki 
zaczęły się tworzyć w Poznaniu. Niemojewski, 
Fiszer, Downarowiez i Wasilewski przewodzili im 
i urządzeniem zatrudnili się. Gołębiowski i Ordęga 
w Sieradzkiem, drudzy w innych departamentach, 
uzbrojeniem siły narodowej zajęli się. 


——_ 


Nie dosyć na szykach zaciężnych, Naród cały 
jednym pałający duchem, rzucił się do broni i o- 
byczajem przodków. swoich, pospolite nakazał ru- 
szenie. Wydał w tym celu obywatelski do szlachty 
uoiwersał Radzimiński wojewoda gnieźnieński na- 
znaczając rotmistrzów do następujących ziem i 
województw: do pomorskiego Trąmpczyńskiego, 
do malborskiego Lipskiego, do kujawskiego Trze - 
bachowskiego, do inos rocławskiego Sokołowskiego, 
do gnieźnieńskiego Rydzińskiego, do poznańskiego 
G. Węgorzewskiego, do części krakowskiego Mę- 
ciński:go, do sieradzkiego Lipskiego, do ziemi wie- 
luńskiej Stokowskiego, do łęczyckiego Dombrow- 
skiego, do rawskiego Leszczyńskiego, do mazowie- 
ekiego Dom, Kuczyńskiego. f 

Urządzanie tak liniowego wojska jako też i po- 
spolitego ruszenia, oddano pod władzę i dozór 
jenerała Dombrowskiego. Gdy wódz ten i naród 
z niewypowiedzianym uzbrajają się pośpiechem, 
jenerał Zajączek urządza w Lipsku legię półno- 
cna złożoną Z samych Polaków z wojska pruskie- 
go. Z zadziwieniem samego Napoleona stawały u- 
zbrojone i okazałe szyki, orły białe jaśniały raz 
jeszcze nad hufey naszeuni, rzekłbyś że ta ziemia 
tylekroć zniszczona, świeżo: wyzuta z młodzieży, 
jak gdyby włócznią uderzona Pallady, nowe ry- 
cerzów wydala plemie. Żołnierz zaledwie zebrany 
już walczył. 

Niemniejsza okazana gorliwość w znoszeniu po- 
borów i składaniu dobrowolnych obywatelskich 
ofiar. Minęły już wieki, gdzie Plako przez wino- 
wajczą dla dobra publicznego oszczędność, tyle 
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cała przeciągnie się do wiosny. Nie przeczę przy |jest przez wszystkie mocarstwa świata. W rzeczy- 


Cesarza skonfederowani książęta usłyszą. Nadto 
u księcia koburskiego nastąpiło zebranie książąt 
objawiających skłonność do oporu, a których, jak 
mówią, książę Ernest pojednawczemi stara się 
przejąć uezuciami. Wszyscy związkowi monarcho- 
wie, wyjąwszy królów Pruskiego i Duńskiego, 
stawili się z skwapliwością na wezwanie Cesarza, 
nie wszyscy jednak okażą się skwapliwymi w przy- 
jęcia planu reformy, jaki im przedstawiony bę- 
dzie. Zupełna zgoda z Austryą czterech królestw 
jest niewątpliwą, połączą się z niemi Elektorat 
hessen- kasselski, księstwo Nassauskie, Meklem- 
burgskie i Darmsztadskie. Grono przeciwne lub 
przynajmniej skłonne do rczpraw stanowić mają 
księstwa: Badeńskie, Wejmarskie, Oldenburgskie 
i inne pomniejsze państwa od Prus zależne. Re- 
prezentanei wolnych miast, nie będą mogli stano- 
wezego wydać wotum. Każdy z nich do swojego 
senatu będzie się musiał odwołać w przyzwoleniu 
na nowe warunki Związku. Wnosić więc można, 
że przedstawiony przez Austryę plan reorganiza- 
cyjny, choćby poparcie większości, uzyskał mocy 
prawa bezzwłocznie to jest na zjeździe dzisiejszym 
nie otrzyma, w razie nawet gdyby zgodzono się 
na uchylenie Liberum Veto, to jest jednomyślno- 
ści prawem związkowem wymaganej. Jutrzejsze 
posiedzenie monarsze rozpocznie się o dwunastej, 
Austrya żądała, aby było publiezuem: lecz król 
Hanowerski wygotował memoryał, który trafił do 
przekonania zrzeszonych książąt i w skutku którego 
zgodzono się, aby posiedzenie książęce było tajnem, 
aby do niego nawet ministrowie przypuszezeni nie 
byli. Jutro więc myśl cesarska objawi się, przy- 
jąta lub odrzucona pamiętaym zawsze dzień 17ty 
sierpnia uczyni, sprowadzając albo ściślejszy zwią- 
zek Niemiee albo szersze rozerwanie. 

Dzisiaj dla książąt obiad u Cesarza na 120 
osób. Sale pałacu prezesa sejmu związkowego 
były za szczupłe na przyjęcie i umieszczenie przy 
stołach tak wielkiej liczby gości, przywiezieni 
z Wiednia rzemieślnicy w przeciągu kilkunastu 
godzin rozszerzyli przestrzeń i wszystko jak po- 
trzeba nakazywała przysposobili. Jutro wielka ucz- 
ta w sali królów rzymskich. Ciało dyplomatyczne 
dotąd na nią zaproszenia nie otrzymało. Być może, 
iż okaże się chęć zachowania nietylko zjazdowi 


ale i uroczystościom towarzyszącym mu, chara-|- 


kteru czysto-domowego, narodowego i że świad- 
kowie obey nie byliby dogodnymi. Jednakże Ciało 
dyplomatyczne w Frankfurcie przez najstarszego 
z swych ezłonków oświadczyło żądanie złożenia 
swego uszanowania Cesarzowi i innym monar- 
chom. Pojutrze Cesarz w towarzystwie króla Ba- 
warskiego uda się do Darmsztadu, gdzie obcho- 
dzona będzie rocznica jego urodzin. 

Kiedy tak w tej chwili wyrosłe nagle nowe po- 
lityczne zadanie reformy Związku niemieckiego, 
cesarstwa meksykańskiego, księstw duńskich, o- 
panowały powszechną uwagę i stanęły w pier- 
wszym rzędzie, sprawa polska na czas krótki u- 
suniętą z niego została. Ten czas oczekiwania i 
niepewności nader będzie dotkliwym, mordującym, 
bo wątpliwość tam gdzie idzie o byt, o życie, jest 
jedną z największych moralnych męczarni. Dyplo- 
macya obryzgana przez Rosyę błotem ze krwi, 
po trudzie jałowym chce wygodnie odpocząć i 
spokojnie oczekiwać odpowiedzi rosyjskiej. Nie 
spodziewa się jej jak za miesiąc. Dyplomaci też 
na miesięczne rozjeżdżają się urlopy. Ks. Gram- 
mont wyjeżdża do Francyi, ażeby w Pau przewo- 
dniczyć radzie swego okręgu. Książę Metternich 
przybył do Frankfurtu i cztery tygodnie przepędzi 


w Johannisberg i w dobrach czeskich. Lordowie 


angielscy wolni od wstydu i wyrzutów sumienia, 
używać będą na wsi swobody i wezasu. P. Drouyn 
de Lhuys ma także na wieś wyjechać. Przez ten 
czas przyjemnego odpoczynku dyplomatów, któż 
zliczy, prócz Boga jednego, łzy i krwi krople któ- 
re obleją ziemię Polską. 

Dnia 18go sierpnia we wtorek, zbierze się jak 
wiadomo w Mechiinie kongres katolicki. Nie bę- 
dzie pominiętą na niem sprawa tak ściśle z kościo- 
łem katolickim złączona, codzień nowych męczen- 
ników wiary i miłości ojczyzny dostarczająca. 
Wyobrazicielami na nim Polski będzie ze stanu 
duchownego O. Aleksander Jełowieki, z świeckie- 
go książę Konstanty Czartoryski. Spodziewać się 
nadto należy, że wszystkie części Polski swoich 
przedstawicieli nadeślą. 


Paryż 17 sierpnia. 


£ Nie ulega żadnej wątpliwości, iż dyploma- 
cya usposobiona zupełnie pokojowo w sprawie 
polskiej; przeniknioną jest ona żądzą utrzymania 
pokoju. W tej chwili panuje w kołach dyplomaty- 
cznych przekonanie, że sprawa polska odniesie 
zwycięztwo, ale nie zaraz lecz później, że o samą 
Polskę nie będzie wojny; lecz że Polska wyjdzie 
z wojny. Zaręczyć wam mogę, iż pomimo całego 
niesmaąku okresu, w który kwestya wstąpiła, przy- 
jaciele Polski tutaj nie tracą i tracić nie powinni 
nadziei. 

Mniemam jednak, iż wyjąwszy niespodziewany 
aczkolwiek nader podobny wypadek, rzecz 
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tem, iż sprawa polska utonęła dziś chwilowo 
w zajściu europejskiem i że ogólne a groźne kom- 
plikacye górują nad nią. Burza polityczna nie jest 
do uniknięcia: od Polski zależy, aby wśród ogól- 
nej powodzi nie utonęła. Jeżeli na wiosnę przed- 
stawi się jeszcze Światu jako żywy fakt, stanie 
się ona niezawodnie głównym węzłem wszystkich 
kombinacyj, stawszy się już główną przyczyną 
dzisiejszych zawikłań. Kiedy dyplomacya wytęża 
swe siły w eelu utrzymania pokoju, z obozu pod 
Chalons, od wojska zawiewa wiatr wojenny, żą- 
dza i nadzieja wojny. 

W tutejszych sferach rządowych panuje prze- 
konanie, że związek i porozumienie się Austryi 
czy z Rosyą czy z Prusami, stało się niepodobnem, 
że Francya na dobrych z nią stosunkach polegać 
może, że wprawdzie gabinet wiedeński nie chce 
wojny i wszelkiego starania dołoży aby jej uni- 
knąć, lecz gdyby wojna o Polskę wybuchła, za- 
razby Austrya udział w niej przyjęła. Niezawodnie 
nie pójdzie ona naprzód, lecz pójdzie za Francyą. 
Francya zaś dla przyczyn wewnętrznych i z po- 
wodu wyraźnego zamiaru odstąpienia jej przez An- 


glią w razie wojny pruskiej; jeszcze się namyśla 


i namyślać musi. 


Noty odeszły z Wiednia dopiero 12g0- t. m., 
wczoraj miały być wręczone. Za miesiąc dopiero 
spodziewają się odpowiedzi, a więc około 15go 


września. 


Paryż 16 sierpnia. 


bo pokazało usposobienie narodu dla Polski. 


łą mowa o Polsce, zostały okryte oklaskami. 


zwać komisarza policyi. 


sprzymierzeńców i przyjaciół Francyi! 


Petersburg opuścić. 


damiam od tygodnia. 


wojna jest podobna. 


rachowali tyle na Anglią. 


dał się do p. Cambeetres. 


Wiedeń 19go sierpnia. O sprawie meksykań 


a ten radzil 
ambiceyi.* 


Inny znów korespondent tego samego dziennika 
pisze o tej samej sprawie mniej więcej w tych 


słowach : 


„Przelanie udzieltości przez naród na pewną 


osobę i jej prawowitych dziedziców, bądźto za po 
mocą powszechnego 


Jestto zasada wielkich mędrców kościelnych wie- 


ków średnich, którzy do tego dodają, że udzielność 


taką przelewa się na zawsze, tak że naród jej wię- 


cej odjąć nie może. Naród meksykański dawno 


już uwolniony został od swego prawowitego mo- 
narchy, króla hiszpańskiego od wszelkich obowiąz 
ków i uznany jako naród udzielny. Meksyk jest 
prawnie rzecząpospolitą, która jako taka uznana 


świetnych zwycięztw, tyle ogromnych podbić, nie- 
ukończonemi porzucał i przemijające tryumfy w dłu- 
gie zamieniał klęski. Hojność narodu dla skarbu 
publicznego okazana na sejmie konstytucyjnym 
w czasie powstania w 1794 roku, ciężary i po- 
datki, które dziś tak chętnie ponosi, dowodzą, iż 
plemie dzisiejsze, tylu nauczone klęskami, nie tyl 
ko orężem bronić, lecz i majątkiem kraj wspierać 
gotowe. 

Oswobodzeni pierwsi obywatele wielkopolscy, 
pierwsi tak chwalebnej hojności dali przykład, na 
prędkie i nieuchronne oporządzenie wojska w prze- 
ciągu miesiąca złożyli 10ty grosz, ziemianie po 18 
śrb. z huby chełmińskiej, z każdego folwarku wa- 
lor umundurowania i żołd dla jednego strzelca. 
Taż sama gorliwość, też uchwały, rozciągały się 
po dalszych zabranych przez króla pruskiego pro 
wineyach. Jeszcze najezdniey nasi nie ustąpili ze 
wszystkiem, zaledwie oswobodziciele zbliżali się, 
gdy wszędy długo przytłumiony duch narodowy 
zajmował się i żywszym niż kiedy pałał płomie- 
niem. W Warszawie administracya wszystkie, by 
najuciążliwsze nałożone przez Prusaków podatki 
na dzień 7go grudnia 1807 po całym kraju nadal 
opłacać kazała. 

W Poznaniu, w Warszawie i po wszystkich zna- 
czniejszych miastach otworzono kantory, ku skła- 
daniu ofiar publicznych. Radoliński, Wybicki, Straż, 
Dominik Kuczyński, najpierwsze, najznakomitsze 
kojoości obywatelskiej dali przykłady. Szły za 
ziemi wszystkie klasy mieszkańców, do niewiast 
zawet służących. Te niosąc mało, dawały wiele. 


Im mniej odbierały dotąd, im mniej spodziewać 
się mogły od ojczyzny, tem przywiązanie ich do 
niej było tkliwszem. 

Ten zapał tak powszechny, te uzbrajania się, 
te ofiary, skutkowałyby tem dzielniej, potrzebo- 
wały steru, potrzebowały władzy, ruch wszystkie- 
mu dającej. 

Oręż Napoleona wywróciwszy całą monarchię 
pruską i nad częściami przyłączonemi do niej od 
Polski nabył i wyrządzał zwycięzcy prawa. Jakie 
mi później stopniami rząd narodowy w prowin- 
cyach polskich utworzonym został, co w rozmaitych 
zaszło chwilach, dla porządku rzeczy tutaj razem 
i pokrótce nadmienię. 

Od momentu wkroczenia wojsk zwycięzkich w te 
kraje, Napoleon najwyższą władzę dzierżąc w swem 
ręku, dla porządku i łatwiejszego własnych roz- 
kazów wykonania, wewnętrzne rządowe magistra- 
tury pruskie jako to kamery i regencye zatrzymać 
musiał. Bo dozoru przydano im tylko Polaków. 
Ci wszyscy aez zaraz oddzieleni od władz fran- 
euzkich rządzących się w Berlinie, przecież rozka- 
zom pana Daru, najwyższego dochodów zawia- 
dowcy i innym urzędnikom francuzkim posłuszne- 
mi byli. Francuzi nie nie znaleźli w prowincyonal- 
nych kasach. Prusacy bowiem: nie tylko liiton 
w nich grosz publiczny, ale nawet powierzone 
własności prywatne, sumy edukacyjne, sierot, szpi- 
talów i depozyta z sobą zabrali. 

W Poznaniu zaszła pierwsza odmiana ; tam ka- 
mera i regencya z samych złożone Polaków. 
Wkrótce z woli cesarskiej książę Bergski za znie- 


„Wczorajsze święto napoleońskie, zwykle bardzo 
monotonne, było tego roku dość ważnem dla nas, 
Na 
teatrach bezpłatnych, ustępy kantat, w których o 
1lej zaś godzinie wieczorem, baron Budberg wra- 
cając z obiadu ministerstwa spraw zagranicznych, 
został wyświstany i musiał na swą obronę zawe- 


Na obiedzie w ministeryum spraw zagranicznych, 
p. Drouyn de Lhuys wniósł zdrowie: monarchów 


We wtorek, to jest dnia 18go, spodziewają się 
odebrać w Paryżu wiadomość o wrażeniu trzech 
not. Jeżeli książę Gorczakow postanowi nieprzy- 
chylić się do żądań dworów, książę Montebello ma 


Mówią, że Arcyksiążę Maksymilian przyjmuje 
tron meksykański! Jeżeli tak jest, będą touważać tutaj 
za znak, że przymierze francuzko-austryackie bie- 
rze górę. Na tem przymierzu opiera Francya przy- 
szłość sprawy polskiej i na tym przymierzu opie- 
rają się pogłoski wojenne, o których was zawia- 


Parę żon jenerałów rosyjskich zostało zawezwa- 
nych do powrotu do Moskwy, z przyczyny, że 


Anglia przyjęła w swej nocie, posłanej do Pe- 
tersburge, paragraf jednobrzmiący, ale postanowi- 
ła pozostać w zbrojnej neutralności. Na tym re- 
zultacie ograniczyły się zachody rodaków, którzy 


Hr. Władysław Zamoyski wrócił z Londynu i u- 


skiej zawiera urzędowa Prager Ztg „wiarogodne 
doniesienie“ swego pólurzędowego wiedeńskiego 
korespondenta, które uzupełnia oświadczenia przez 
W. Abendpost i Gen. Correspondenz przed kilku 
dniami ogłoszone. „Wiarogodne* owo doniesienie 
twierdzi, że dyplomacya dopiero wtenczas pocznie 
zajmować się tą sprawą, kiedy wypełnione będą 
dwa wstępne warunki; pierwszy: że niewątpliwa 
wola narodu meksykańskiego ofiaruje areyksięciu 
koronę; wtóry: że oba mocarstwa zachodnie zobo: 
wiążą się do czynnego poparcia ; wolno jednak bę- 
dzie powątpiewać, czy przynajmniej Anglia przyj- 
mie na się podobne zobowiązanie. Zresztą pewną 
jest rzeczą, powiada korespondent, że arcyksiążę 
zasięgał rady teścia swojego, króla belgijskiego, 
przyjęcie korony, jako cel godziwej 


y głosowania albo przez muni- 
cypalności, to jest przez reprezentacye gminne, jest 
zupełnie prawnym tytułem nabycia udzielności, i 
wcale nie nie ma w sobie rewolucyjnego, jeżeli 
tylko naród sam prawomocnie posiada udzielność. 


pospolitej udzielność żyje w narodzie. Jeżeli więc 
naród postanowi zmienić formę republikańską rzą- 
du w monarchiczną i jeżli wybiera sobie wnuka 
pierwszych swych chrześciańskich królow monar- 
chą dziedzicznym, to zupełnie zgadza się to z pra- 
wem.“ 

W tej samej sprawie odzywa się także w naj- 
świeższym swym numerze raz jeszcze Gen. Cor- 
respondenz. Pólurzędowy ten organ pisze: „W tu- 
tejszych dyplomatycznych kołach zajmują się bar- | 
dzo zapytaniami, które jeszcze przed odjazdem hr. 
Rechberga nadejść miąły, od kilku obcych państw 
względem sprawy meksykańskiej, a szczególniej 
wymieniano północną Amerykę i Hiszpanią. Jak 
się dowiadujemy, odpowiedź dana przez nasze mi- 
ninisterstwo na owe zapytania, zgadza się zupeł- 
nie z owem oświadczeniem, które niedawno ogło- 
sila W. Abendpos:.* 


| O nowo przedsięwziętych wyborach w Siedmio- 


grodzie dzienniki siedmiogrodzkie następujące po- 
dają szczególy: Wyborem powtórnym wybrani zo- 
stali posłami: Hr. Bela Banffi w miasteczku Kołosz; 
Karol Zeyk w Banya Hunyad, gdzie pomimo źni- 
wo nie brakło żadnego wyborey tak, że przy po- 
wtórnym wyborze p. Zeyk dostał 128 głosów, 
kiedy przy pierwszym miał 115; Konstanty Par- 
czu w Hoszufala; Jan Fejer w Berecku; hr. Ga- 
briel Bethlen w Hidweg; hr. Paweł Kalnocky w 
Kezdi Wasarhely; baron Zygmunt Szentkereszti w 
Sepsi Szent György; Mikołaj Szilwassy w Adrad- 
banya; Karol Timar w Wizaknie.— Tych samych 
posłów wybrano, jakeśmy już poprzód donieśli, 
w Karlsburgu i w Nagy Enyed. Po raz pierwszy 
wybrani: Władysław Tisza, Wolfgang Weer, bi- 
skup Haynald i Aksencyusz Severv. 

Postanowieniem JOMości mianowani zostali feld- 
marszałkami porucznikami: jenerał-major i bry- 
gadier Arcyks. Henryk; tudzież jen. - majorowie 
Edward Schwarz v. Meiller; Ernest Hartung i Jan 
hr. Castiglione. 

Majorami zamianowani zostali: Stanisław Strze- 
lecki z pułku piechoty Nr. 37 i Karol Kempski 
z Rakoszyna komendant szpitalu garnizonowego 
we Lwowie. 

Niemcy. 

Telegram frankfureki z d. 18go b. m. przesłany 
do wiedeńskićj Presse, zawiera mowę, którą Ce- 
rarz austryacki Jmć zagaił pierwsze posiedzenie 
kongresu monarchów. Osnowa jest następująca: 

Najdostojniejsi, przyjażni i mili Nam bracia i 
pokrewni, najzacniejsi sprzymierzeńcy! 

Zgromadzenie głów niemieckiego narodu, radzą- 
ce nad dobrem ojczyzny, jest zdarzeniem, którego 
przeszłość kilkuwiekowa nie znała. Oby za biło- 
gogławieństwem boskićj Opatrzności zebranie to 
nasze stało na progu zbawiennćj przyszłości! U- 
fay w charakter moich współmonarchów, ufoy w 
ich prawego i doświadczeniem oświeconego du- 
cha, który żyje w niemieckim narodzie, życzyłem 
sobie sprowadzić tę chwilę,. w którćj panujący 
niemieccy p dadzą sobie bratnią dłoń w celu u- 
twierdzenia swego Związku. Jawne wyrzeczenie 
swego przekonania, że Niemcy słusznie wyglądają 
odpowiedniego czasowi rozwoju swćj konstytucji, 
uważałem za swój obowiązek. Przybyłem tu, aże 
by w osobistćj wymianie myśli przedłożyć swym 
sprzymierzeńcom to, co uważam możliwem do o- 
siągnięcia tego wielkiego celu, i co z swój strony 
uczynić jestem gotów. 

Raczcież W. Mości i Wy wszyscy, dostojni bar- 
dzo nam mili sprzymierzeńcy przyjąć moje podzię- 
kowanie za Waszę dobrą, przyjażną gotowość. 
Kazałem przedłożyć moim sprzymierzeńcom pro- 
jekt reformy niemieckiego Związku, pod mym bez- 
pośrednim kierunkiem wypracowany. Opierając się 
na rozszerzonem pojęciu celów Związku, postano- 
wienia rzeczonego projektu składają władzę wy- 
konawczą w ręce dyrektoryatu, obok którego sta- 
nie rada związkowa. One zwołują peryodycznie 
zgromadzenie posłów z pełnem prawem udzialu 
w ustawodawstwie i budżecie Związku. One wpro- 
wadzają peryodycznie w polityczne życie Niemiec 
zgromadzenia panujących. Ustanowieniem niezale. 
żnego trybunała Związkowego nadają one publi- 
cznemu prawnemu stanowi Niemiec nienaruszoną 
rękojmię. 

We wszystkich tych względach zabezpieczają 
one konsekwentnie i jak tylko można najściślej 
zasadę równego prawa pomiędzy udzielnemi, sprzy- 
mierzonemi państwami; ale zarazem z tą zasadą 
łączą one względy na stosunki mocarstw i. liczbę 
ludności, które oddzielić się nie dadzą od istoty 
przedłożonych urządzeń, 8zezególnie silnćj władzy 
wykonawczćj i wspólnćj reprezentacyi w Związku. 

Wszystkie te względy, które mną szczegółowo 
kierowały, pochodzą co do głębszego swego żró- 
dła tylko z jednój myśli. Sądziłem, że na czasie 
jest odnowić w duchu nowszćj epoki Związek, 
który zawarli ojeowie nasi, napełnić go przez u- 
dział naszych ludów świeżą siłą żywotną, a tem 
samem uczynić go zdolnym do utrzymania Nie- 
miec jako nierozdzielnćj całości w honorze i po- 
tędze, w bezpieczeństwie i pomyślneści aż do dni 
najpóźniejszych. 


sieniem się z p. Wybickim i z innymi obywatela: 
mi rozporządzeniem Z 1 grudnia 1807 ustanowił 
w Warszawie izbę administracyjną, której tytuł 
izby najwyższej dodany. Ten tytuł atoli nie dawał 
jej żadnej nad innemi wyższości. Każdy departa- 
ment uważany jak osobny podlegał władzom 
franeuzkim, dostarezał rekwizycye, nie znosząc się 
z innemi. Członkowie tej tymczasowej administra- 
cyi warszawskiej byli następujący : 

Do kamery tutejszej przydani JJWYW. Gutakow- 
ski, Podkomorzy W. X. Lit. jako prezydujący, 
Antoni Ostrowski, Feliks Potocki, Stanisław Ma- 
łachowski referendarz, Stanisław Wojezyński, je- 
nerał Zajączek, superintendent Kochanowski poseł 
sandomirski, 

Do regencyi nazwanej potem sądem apelacyj- 
nym Osoliński starosta drohieki, jako prezydają- 
ey, książę Ludwik Radziwiłł, Aleksander Potocki 
cześ. kor, Sobolewski star. warsz., Sołtyk podst. 
kor., Gielgud jenerał, Obydwie te magistratury 
miały moc (dla objaśnienia w interesach rządu 
pruskiego) przywoływać zasiadających w nich pra- 
skich urzędników, a nawet potrzebnych oficyali- 
stów zatrzymać w służbie. 

Admivistracya ta we wszystkiem jakem nadmie- 
nił potędze francuzkiej podległa, bez siły i powagi 
i nad resztą kraju zwierzchności, nietylko uczynić 
dobrze, lecz co więcej złemu nawet zapobiedz nie 
mogła. Zaczęta z Rosyą wojna sprowadziła na- 


Wnioski moje bezwątpienia dadzą się udosko- | pnym, mającym cechę urzędowego natchnienia, 


nalić. Pierwszy jestem gotów uznać to. Jednak pod- 
daję pod rozwagę moich dostojnych sprzymierzeń- 
ców, czy jest to naszym wspólnym interesem, a- 
żeby dla możliwego ulepszenia projektu, który w 
każdym razie w porównaniu z obecnym stanem 
wielkie Niemcom daje korzyści, zwlekać choćby 
na króki czas tylko, jego przyjęcie? W przedło- 
żonym projekcie reformy podane są potrzebne kon- 
stytucyjne środki, któremi pewną ręką na drodze 
prawnie ustalonćj niedostatki pierwotnego dzieła 
usunąć a stosunki konstytacyjae Związku do co- 
raz zupełoiejszćj zgody ze wszystkiemi uzasadnio- 
nemi wymaganiami doprowadzić można. Nie w za- 
gajeniu w dal sięgających obrad, jeno w szyb- 
kiem i jednomyślnem postanowieniu niemieckich 
monarchów, w obec których wspaniałomyślnego 
poświęcenia dla wspólnćj wielkiej sprawy pod- 
rzędne względy jako nic nieznaczące ustępują, 
mogę upatrywać możność uzyskania stałćj pod- 
stawy kwestyi przyszłości Niemiec. 

Najdostojniejsi bracia i pokrewni! Najmilsi sprzy- 
mierzeńcy! 

Tak jak dzielicie ze mną wzniosłe wrażenia tej 
chwili, tak podzielacie także moje głębokie ubo- 
lewanie nad tem, że nie masz między nami za- 
stępcy Prus. Zyczeniom naszym brak wielkiego 
zadowolenia. Nie powiodło mi się skłonić króla 
pruskiego Wilhelma do spółudziału osobistego w 
naszem dziele zjednoczenia. Jednak pomimo to 
żywię silną nadzieję w pomyślny skutek dzisiej- 
szego dnia. Król pruski zupełnie ocenił powody 
moje koniecznćj i nagłćj potrzeby reformy stosun- 
ków związkowych. Z żadnym innym król Wilhelm 
przeciw zaproszeniu mojemu na zjazd monarchów 
nie wystąpił zarzutem nad ten, że ważna i trudna 
ta sprawa nie jest dość przygotowaną, aby mogła 


pójść pod bezpośrednie obrady dostojnego koła 


niemieckich monarchów. 
W zasadzie nie oświadczył się król przeciw 
zgromadzeniu panujących książąt; mniemał tylko, 


że wyprzedzić je powinny parady naszych mini- 


strów. Zwróciłem uwagę J. K. Mości na bezowo- 
eność wszystkich dawniejszych, przez pośredników 
prowadzonych układów; lecz od nas, którzyśmy 
się tu zgromadzili, teraz zależy, dowieść czynem, 
że dla nas dojrzała już kwestya odrodzenia Żwiąz- 
ku, że w naszych umysłach silne stanęło postano- 
wienie nie pozostawania dluźćj narodu niemieckie- 
go bez środków do wyższego politycznego rozwo: 
ja wiodących. 

Dla niezmiernie ważnćj całości, zgodzimy się 
łatwo i szybko eo do szczegółów! Z wiernością 
sprzymierzonych godną zachowajmy miejsce, po- 
tężnym Prusom przynależne! A miejmy nadzieję 
w Bogu, że przykład naszćj zgody z zwycięską 
siłą działać będzie na wszystkie serca niemieckie! 

Mnie zaś osobiście, najdostojniejsi sprzymierzeń 
cy i przyjaciele napełniać zawsze będzie najwyż- 
szem zadowoleniem przekonanie, żem w *zczerćj 
chęci skierował usiłowanie na wzmocnienie wtym 
ważnym czasie niemieckiego narodowego węzła, 


ażeby Związek, zapomocą którego stanowimy po- 


tęgę wspólną, podnieść do wysokości jego dla do- 
bra Niemiec i spokoju Europy równie ważnego 
przeznaczenia. 

— L Europe pod rubryką wiadomości udzielonych 
następnie mówi o depeszy hr. Rechberga dotyczą. 
céj odmowy króla pruskiego i okóluika pana 
Bismarka. 20 dake 
_ Hr. Rechberg zawiadomił okólnikiem rządy pa- 
nujących Związku niemieckiego oodmowie króla pru 


skiego co do wzięcia udziału w kongresie monarchów 
w Frankfurcie i powody które według twierdzenia 


J. K. Mości skłoniły go do tćj abstencyi. 
Austryacki minister spraw zagranicznych nie tai 
przykrości, jaką odmowa króla Wilhelma sprawi- 


ła Cesarzowi Franciszkowi Józefowi i nie może 
się wstrzymać od scharakteryzowania polityki ber- 
lińskićj, która nawet w tój okoliczności uroczy- 
stój, najuroczystszćj może w nowoczesnćj historyi 


Niemiec, staje się przyczyną niejedności i słabo 
ści dla' wspólućj ojczyzny. 


Hr. Rechberg czyni uwagi nad świeżym „okól: 


nikiem p. Bismarka, który minister Cesarza Fran- 


ciszka Józefa przechodzi paragraf po paragrafie, 


krytykując je w sposób spokojny lecz dobitny. 


Pod tąż samą rubryką zamieszcza powyższy 


dziennik : 
Obecność w Frankfurcie ambasadorów austrya- 
ckich : księcia Metternicha przy dworze paryskim 


i br. Apponiego przy dworze londyńskim, nikogo 


tu nie zadziwiła. 

Wiadomo, że oprócz wielkićj kwestyi reformy 
związkowej, której Cesarz poświęca najusilniejsze 
swe Btarania, wszystkie kwestye będące na porząd- 
ku dziennym a mianowicie kwestyą polska i szlez- 
wieko holsztyńska, będą przedmiotem ścisłego i 
głębokiego zbadania przez Cesarza, podczas gdy 
się znajdować będzie wpośród dostojnych współ- 
sprzymierzonych, których opinie i uczucia nie są 
mu całkiem obojętne. 


Anglia. 


Morning Post z dnia 15 b. m. w artykule wstę- 


pamiętny, że w przyjacielskiej znajdował się zie- 
mi, często niesprawiedliwości nieraz dopuszczał się 
gwałtów, a zawsze stawał się przyczyną nieu 
chronych w wojnie ucisków. Nakazana żywność 
nim doszła na przeznaczone miejsca rozszarpana 
przez niesforne hufee, bardziej zmarnotrawiona, 
niżeli użyta. W miastach i wsiach rozłożeni po 
domach wojskowi, nie przestając na wygodzie i 
dostatku, wymagali wykwintności i zbytków. Do- 
starczania do lazaretów tysięcy łóżek i potrzeb , 
do szańców 'na Pradze tysięcy rąk, rekwizycye 
wszystkich gatunków, przykrości i ciężary pomna- 


jżały się codziennie, Skargi acz powszechne, acz 


głośne, że lekce zważane przez zwierzehność, nie 
powściągały swawoli; nie dochodziły narzekania 
do Cesarza, a choćby doszły, nie mógł przykładną 
surowością stępiać wojennej ochoty i karaniem 
zniechęcać tych, którzy po tylu zwycięztwach zno- 
sząc dla niego i nietylko obozowe, lecz ostrej zi 
my niewczasy i trudy, ochoczo co dzień na kalec- 
twa i Śmierć spieszyli. Cierpiący uciemiężenia j 
krzywdy, nie pojmują, że są zawady, które naj. 
wyższej nawet władzy odbierają powściągnienia 
ich sposobności. Żywo własnemi przejęci stratami 
w tem świętem w sercu ludzkiem przekonaniu, że 


mówiąe o notach trzech dworów przesłanych świe. 

żo do Petersburga, twierdzi, iż jeżeli Rósra i tym 

razem nie uczyni zadość żądaniom pośredniczą- 

cych w sprawie polskiej mocarstw, mocarstwa te 

me cofną się przed stanowczym w tej mierze kro- 
iem: 

Po dlugich i zmudnych zastanawianiach się trzy 
odpowiedzi na trzy depesze ks. Gorczakowa wy- 
prawione wreszcie zostały do Petersburga. Było 
naprzód proponowanem, aby trzy odpowiedzi zlały 
się w jedną energiczną notę równobrzmiącą, lecz 
po bliższej rozwadze uznano za rozsądniejsze trzy- 
mać się drogi, na którą wstąpiono to jest aby 
każde z mocarstw wspólaem powodowane zamia- 
rem z własnego sobie wyszło stanowiska. 

System ten snadniej dozwoli przesłać stósowne 
odpowiedzi ks. Gorczakowowi. Okazawszy w języ- 
ku swym większe umiarkowanie względem nas 
niż względem Francyi, otrzyma teraz od najbliż- 
szego naszego sąsiada żywszą odpowiedź niż od 
nas. Cel wszystkich jest jednak ściśle ten sam, 
1 mniemamy nieoddalać się od prawdy, twierdząc 
iż noty o ile można, będą miały równobrzmiace 
konkluzye. W tym razie trzy mocarstwa działają 
przeciw jednemu i żadne z nich nie nie uczyni 
bez drugich. i 

Wszelką myśl przymusu odsunięto na tę chwilę. 
Co do nas, ubolewamy nad tem, gdyż wątpimy 
abyśmy otrzymali czego pragniemy przez umiar- 
kowaną dyplomacyę. Gdybyśmy stanowczo byli 
poszli naszą drogą i gdyby trzy mocarstwa  przy- 
Jęły były postawę stanowczą i pewną, Rosya mu- 
siałaby albo ustąpić natychmiast, albo ustąpić 
wkrótce pod wielkim naciskiem przeciw. niej wy- 
mierzonym. 

Niebyłoby potrzeby prowadzić wojny w z 
słowa znaczeniu. Niebyłoby: potrzeby SANSA 
wielkiej walki. — Kolos północy byłby sparaliżo 
wanym przymusem calej Europy, ogromnym na- 
ciskiem wywartym przez Szwecyę i Turcyę, a 
naciskowi temu nieoparłaby się jego potęga. "Że 
tak jest, „dowodzi artykuł zamieszczony w Gaze- 
cię Moskiewskiej, Dziennik ten brzemienny myślą 
że zajmiemy, jeżeli tego będzie potrzeba, stano- 
wisko nieprzyjazne, nie wydając wojny, wije się 
naprzód w swej bezsile i boleści i w niebogłosy 
krzyczy przeciw przewrotności polityki, która zre- 
sztą byłaby tylko zmieniła w ciało siłę moralną 
opinii powszechnej. l 

Jeżeli jednak środek, jaki trzy mocarstwa teraz 
obrały nie będzie tak rozstrzygającym jakbyśmy 
tego pragnęli, nie trzeba go tłomaczyć jako ozna- 
kę ich wahania się w głównych zamiarach. Książę | 
Gorczakow dobrze uczyni jeżeli się wprost pora- 
dzi oznak czasu, skreślonych pisemnie. Nie po- 
wiodło mu się oderwać Austryi od naszego przy- 
mierzą, nięchajże sobie nie wyobraża z jednej, 
strony, że Anglia i Austrya stoją w tyle po za 
Francyą, a z drugiej że może wciągnąć Francyę 
w falszywe położenie i popchnąć ją odosobnioną 
do wojny. af va 

Podobny zamach sprowadziłby mu nową tylko 
porażkę. Francya nie ruszy się krokiem bez swych 
*przymierzeńców. Niechaj więe spojrzy oko woko 
swoim przeciwnikom i niech na zawsze zrzekuie 
się myśli sehlebiania, obałamacenia lab rozdra- 
żnienia jednego z nich w cela popchnięcia go do 
odrębnej akeyi.. Jeżeli najgrożniejsza faza kwe- 


styi jest odroczoną, to tylko i ? 
binei petersburgaki BR A kaca: 
Je rzeczywiste położenie i potrzebę wrócenia w gra. 
nice traktatu. 

Jeżeli przestroga dana, obecnie będzię znowu 
żle tłomaczoną, i jeżeli jak przypuszozać należy, 
Polacy podtrzymywać będą twardą walkę, którą 
rozpoczęli, kwestya winna być stanowczo posta- 
wioną w formie, której uniknąć Jest w interesie 
Rosyi. hey 

Wielkie to mocarstwo bardzo 
wane, w finausach swych jest na złej stopie i 1a- 
dajako zaopatrzone w zapasy wojskowe. Chełgli- 
wość jest ulubioną bronią Rosyan, lecz w tym; ra- 
zie zachrypły głos jej nie uczyni wrażenia; ma- 
my przeto nadzieję, że nie będziemy mieli ż nią 
więcej «do czynienia. Nasze żądania winny być 
spełnione z równą szczerością, z jaką były po- 
stawione. . 


Pragniemy uniknąć nawet pozoru niebespieczeń- 
stwa dla pokoju powszechnego : Ani my, ani sprzy- 
mierzeńey nasi niemają w tej chwili najmniejsze- 
go nieprzyjaznego zamiaru i nie użyjemy środków” 
przymusowych, prócz w ostatnim razie, gdy te zo- 
staną nam narnszone, , Í 

Lecz idziemy krok za krokiem drogą negocya- 
cyj lub akeyi, w zamiarze otrzymania od Rosyi 
uznania tego co jest słuszne lub rezultatu, którego 
się domaga głos Europy. iow aa 


jest zdezorganizo- 


Rosya - 

Journal de St. Petersbourg zamieszcza nastę- 
pującą udzieloną sobie notę, która przestrżegając 
organa prasy zagranicznej od czynienia komenta- 
rzy nad obecną postawą dyplomatyczną “Rosyi; 
jest skazówką niezaprzeczoną, iż Rosya żadnych 


cież żal ich nie zamieniał się w rozjątrzenie, nie- 
stawały się skargi niechętnemi narzekaniami, W 
najcięższych przykrościach dodawały cjerpliwości 
miłość ojczyzny, nadzieja ujrzenia się znów Pola- 
kami. Też same wojska, które nieuchronnemi tło- 
czyły kraj ciężarami, czułej pieczoływitości oby- 
wateli celem były. Drżeli o nie w dni walki boju, 
w ezosię odpoczynku wszystkie ich starania były 
ku temu zwrócone, by opatrywać chorych, dostar- 
czać zdrowym 1 potrzeb i wygód. Żal ich w roz- 
jątrzenie, a skargi w ciężkie przemieniły się na- 
rzekania. Obwiniali zarówno i swoich i obcych, 
tamtych 0 zbytnią powolaość i nieumiejętność 
dzenia, tych o nielitość i brak względów, na 
re przez ślepą ufaość, szlachetny zapał, przez 
ne ofiary, zasłużyć sobie mniemali. W tych przy- 

krych uczuciach pełzuąć zaczęły tak lube nieda- 
wno przyszłości nadzieje, stygnąć szlachetny i po- 

rywczy zapał. Ta młodzież z ościennych nawet 
cisnąca się granie do wojska, te liczne plii diwi 
czące się bez ustanku, już do bojų gotowe, te tlu- 

my póspolitego ruszenia, to poŚwięcanie dla rze- 
czy powszechnej majątków i. własnych potrzeb 

przeświadczyly cesarza, iż Polacy godai są być 

narodem, godni by ueżynione im: przyrzeczenia ` 


ft 


hoj-. 


sprawiedliwość nigdy zawieszoną być nie może, |uiszezonemi były. 


nie wchodząc w powody ucisków, dolegliwość ich 
tylko czuć umieli. Napróżno do administracyi kra: 
jowej, napróżno udawali się do władz francuzkich, 


pływ niezmiernych wojsk, kupiących się na brze- |w pierwszej podległą niedołężność, w drugićj 0bo- 
gach Wisły. Żołnierz Napoleona mimo przychyl- |jętność i lekkie skarg swoich znajdowali ważenie, 
ności swojej i wodza swego dla Polski, nie zawsze | nigdzie niewysłuchani, wszędzie odepchnięci, prze- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


me- 


ustępstw dla mocarstw pośredniczących w sprawie 
polskiej uczynić nie zamierza: 5 

Czytając dzienniki zagraniczne, przedstawia nam 
się codziennie fakt ubolewania godny. Czy to z 
chęci okazania się lepiej zawiadomionemi niż są 
w istocie, czy z rzeczywistego kłopotu, zwiększo- 
nego potrzebą codziennego oceniania sytuacyi, któ- 
rej odcienia są im niedostępne, poruszają one bez- 
ustannie opinię komentarzami, które przyczynić 
się nie mogą do wyświetlenia i złagodzenia Jej. 

I tak, gdy rząd rosyjski zachowuje w odpowie- 
dziach swych język godoy i stanowczy, dzienniki 
nazywają to prowokacyą. Gdy rząd rosyjski w 
objaśnieniach swych używa odcieni uprzejmości, 
niezmieniając w niczem gruntu myśli, lecz dająe le- 
piej poznać swoje zamiary, które nigdy nie prze- 
stały być pojednawczemi, dzienniki głoszą, że ro 
bi koneesye i cofa się. 

Ocenienia te w znaczeniu przeciwnym są ró- 
wnie dalekie od prawdy. Nie mają one wpływu 
na publiczność rosyjską, która wie dokładnie, że 
monarcha opierając się na opinii energicznej i je- 
dnomyślnej kraju, ma na celu wielkie interesa, 
których opieka i obrona jest jego posłanniectwem. 
Lecz inaczej rzecz się ma z publicznością zagra- 
niczną, którą te błędne sądy bałamucą i rozna- 
miętniają. Nie możemy dość ją przestrzegać przed 
tym wpływem. 

Gabinet cesarski pozostaje ożywionym chęcią 
pojednania i porozumienia się, do czego zaprosił 
wielkie mocarstwa. 

Pieczołowitości J. C. Mości o dobro swoich pod- 
danych nie ścieśnia żadna granica jeograficzna. 
Postawę, jaką J.C. Mość zakreślił swemu gabine- 
towi, spowodowało to uczucie, oraz uczucie inte- 
resów i godności Rosyi. í 

Jeżeli ta pewność może oszczędzić organom 
prasy zagranicznej płonnych komentarzy co do 
przewidywanych postanowień gabinetu cesarskie- 
go, pośpieszamy dostarczyć im tejże. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 20 Sierpnia. Dziś rano o Smej poli- 
cyant aresztując jakiegoś młodego człowieka na ulicy 
Krupniczej ugodził go bagnetem w bok, a mimo obfi- 
tego odpływu krwi, prowadził go w miasto i dopiero 
gdy na ulicy Szewskiej raniony padł zemdlony, spro- 
wadzili żołnierze doróżkę i powieżli go do aresztu. 

— Sześciu uczniów uniwersytetu krakowskiego 
przesyła nam obszerny opis przygody jaka ich spot- 
kała z powodu, iż chcieli zwiedzić w niedzielę po po- 
łudniu skałę Kmity. Żołnierze bowiem zatrzymali ich, 
odprowadzili do gefrajtera, a ten do firera, jak się 
tam zwią hierarchicznie niższe stopnie wojskowe, a ka- 
żdy z nich wypytywał ich i przesluchiwał, następnie 
zaś odstawiono ich do Mydlnik, bo tam mieszkał ka- 
pitan. O 8ej wieczorem stanęli w Mydlnikach, a ka- 
pitan wysłał ich pod strażą 10 uzbrojonych żołnierzy 
do Krakowa, odebrawszy kartę legitymacyjną, którą 
jeden z aresztowanych uważał za wystarczający do- 
kument do odbywania przechadzki odległej. Karta le- 
gitymacyjna nie mogła jednak przekonać kapitana, 
który gdy mu mówili przytrzymani, iź chcieli obej- 
rzeć skałę zabierzowską, odrzekł kiwając głową: Man 
müsste auf denKopf gefallen sein, um so etwas zu 
glauben. Pod Wolą Justowską zmieniono straż i po- 
większywszy ją do 20 żołnierzy odprowadzono zmę- 
czonych i zgłodniałych wędrowców .do Krakowa o 
godzinie 10%ę w nocy. Osadzono ich w aresztach po- 

„dicyjnych, a gdy jeden z nich prosił by na jego 
zt posłano kogo dla uspokojenia podeszłej jego 
słabej matki, odmówił urzędnik. Przesiedzieli więżnio- 
wie całą noe w areszcie, a chociaż rano w poniedzia- 
łek wstawiały się za nimi osoby znane, jednak prze- 
trzymano ich do południa. Wypuszczając ich, oznaj 
miono, że aresztowani zostali „za podejrzenie udania 
się do powstania”, którego to przekroczenia żaden z 
obowiązujących w państwie austryackiem kodeksów 
„ nie mieści w sobie. 

— Wczoraj o godzinie 6ej wieczór urzędnik poli- 
cyjny w towarzystwie 3 ajentów i 4 żołnierzy odbył 
na mocy upoważnienia policyjnego W skutek denun- 
cyacyi rewizyę w hotelu Saskim, mianowicie w skła 
dach od ulicy Ś. Jana, szukając prochu i broni, któ- 
re się tam znajdować miały. Po ścisłej rewizyi nic 
nieznaleziono. 

— Jakiś oficer rosyjski przejeżdżając przez Lwów 
stąnął w hotelu Langa. Z rana 18go, gdy dał się 
słyszeć huk dział na uczczenie urodzin cesarskich, 
oficer ów przerażony, wybiegł na ulicę z gołym pa- 
łaszem w ręku i biegał po mieści jak opętany. Przy. 
trzymano go i oddano pod straż policyi. 

— Piszą nam z Franzensbad.: Obecnie przebywa 
około 80 rodzin polskich, po największej części nie 
wiast, które wyróżniają się od innych gości kąpiel 
nych stronieniem od wszelkich rozrywek, skromną 
odzieżą żałobną i pobożnością. Mieliśmy tu trzy na- 
bożeństwa zarządzone wspólnym kosztem po 1 złr. 
od rodziny, 2 mianowicie jedno w dzień Przemienie- 
nia Pańskiego 12go sierpnia, jako w rocznicę unii 
Polski i Litwy, tudzież nabożeństwa za poległych. 
Gorące modły i łzy, jakoteż wspólne śpiewy kościel 
ne były jedyną przy tych nabożeństwach demonstra 
cyą. Rodaczki nasze starozakonnego wyznania nie u- 
chyliły się od wspólnej składki. Nadwyżka od wy- 
datków przesłaną ma być do Krakowa na jaki cel 
publiczny. 

— P. Floryan Montag nadzorca kopalń Towarzy- 
stwa górniczego pruskiego W Nowej Górze w obwo- 
dzie krakowskim, przesyła nam list następujący: 

Porucznik Z, z e. k. załogi granicznej w Nowej 
Górze wysłał w d. 13 sierpnia we czwartek po 9ćj 
wieczorem 4ch żołnierzy do mego mieszkania o 1/, 
mili odległego, celem aresztowania mnie z powodów 
wcale mi nieznanych. Żołnierze nie zastawszy mnie i 
mojej żony w domu, odbyli ścisłą rewizyą, przetrzą. 
sając nawet pościel pod chorym od kilku miesięcy 
ojcem moim. O godzinie 9'/, żołnierze ci wracając z 
mego mieszkania napotkali mnie wraz z żoną i po- 
prowadzili do Nowej Góry na odwach, gdzie noc 
całą, niemając nawet stołka dla „Spoczynku, chodzi- 
łem bezsennie po izbie, w której żołnierze leżeli na 
pryczach; dopiero nad ranem jakiś Żołnierz ulitowa- 
wszy się przyniósł mi ławeczkę. O 76j rano żądałem 
od kaprala, aby zameldował o mnie: Pa 
gdyż obowiązki slużby mojej nakazują mi i. bez 
chyby w piątek w Krakowie, Porucznik wyj r .. 
dopiero o 8ej ujrzałem go przez okno przechadzają- 
cego się po miasteczku. Tymczasem nadszedł z Krze- 
szowic patrol żandarmeryi, a niewiedząc nic 0 more 
uwięzieniu i przyczynach jego, obiecał złożyć raport 
w urzędzie powiatowym, Żona moja wyjednała wśród 
tego u majora w Krzeszowicach rozkaz wypuszczenia 
mnie; zanim jednak przybyła z mojem uwolnieniem, 
kazał mnie p. kapitan wypuścić z aresztu, to jest z 
odwachu, dowiedziawszy się z przedłożonego sobie 
po godz. 9ej rano raportu o trzymaniu mnie pod 
strażą. Przeciw postępowaniu pomienionego p. porucz- 
nika zaniosłem skargę do wyższych władz tak woj- 


skowych jak i cywilnych, żądając zadosyć uczynienia, 
o którem nie omieszkam donieść publicznie. 
Floryan Montag, 

— Prąd powietrza północny przeszedł wezoraj (d. 
19) zwolna w północno-zachodni, a następnie w za- 
chodnio - północno - zachodni, niosąc ze sobą rzęsisty, 
chwilowo nawet ulewny deszcz. Warstwa wody dżdżo- 
wej w ciągu 24 godzin dosięgłe 15tu linij paryskich 
grubości. Barometr stał prawie spokojnie wskazując 
3268, w nocy (na 20ty) opadł zwolna do 326”4, 
Maksimum ciepła d. 19g0 było +- 15,"6, minimum 
d. 20go rano - 9,18 R,— tak iż w przecięciu tem- 
peratura zniżyła się o 6 stopni. Od rana (d. 20) 
poczęło się pogodzić, 

— Jutro w piątek dnia 21go sierpnia, Ś. Joanny 
Fremiot wdowy. 
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Gospodartwo, przemysł i handel. 
CENY ZBOZA 


na targowicy publicznej w Krakowie w trzech ga- 
tunkach praktykowane. 


(W wałucie nowej austryackiej.) 
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Kapnsty kwaśnej . |- 
Z Komisaryatu targowego. 


Delegowani obywatele : 
Kasper Bielecki, 
Jan Armółowicz. 


> Kraków 18 sierpnia 1863. 
Radzca Magistratu 


Wisłocki. 
Komis. targ. Jezierski. 


Wiedeń 17 sierpnia. Na targ wołów przypę- 
dzono 1467 sztuk bydła węgierskiego, 1789 galicyj 
skiego, 95 niemieckiego, razem 3351. Waga jednego 
wołu od 450 do 720 funtów, cena od 100 do 190 
złr., cena eetnaru od złr. 22 do 26:50. Zakupili 
rzeźnicy wiedeńscy 1732, zamiejscowi 1203; resztę 
wyprowadzono. 


Wrocław 18 sierpnia, Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz laży.) 


przed. śred. pośl. 
Pszenica biała . . . n t NEMO NA S6G670. 
Pszenica żółta . = Ar E EBA E T T 
Żyto . . . . . 5152 60 48:49 
Jęczmień . . . 40:41 39 36:38 
UwieB. 5. "ou A 13234 831 -29'80 
Groch «| „srzzacoaa Soise ubi] s GAB Ga 683 5081 
Rzepak (za 150 funt. brutto) . . (227 220 211 


Gdańsk 15go sierpnia. Cały tydzień mieliśmy 
silne upały przy najpiękniejszej nieprzerwanej po- 
godzie. 

"Targi angielskie hieczynne, a ceny dążące do u- 
padku. Czas piękny sprzyja żniwom w południowych 
prowincyach będącym w pełnym biegu. Na targach 
pszenica zeszłoroczna nie zwraca uwagi młynarzów, 
ograniczających swe kupna do świeżego lub zagra- 
nicznego ziarna, 

Cała Anglia zdaje się być zadowolniona z tegorocz- 
nego urodzaju: eo do ożywienia handlu zbożowego 
nie daje widoków, chybaby wyjątkowo piękna i su- 
cqa pogoda ustąpiła deszczom przeszkadzającym dal: 
szy sprząt. 

We Francyi żniwą zupełnie ukończone i wypadek 
zadawalniający. 

Na targach holenderskich belgijskich, w obec do- 
brego zbioru notowania są słabe a żadnej ochoty do 
spekulacyi 

Nasza giełda bez ruchu i życia, po ostatnich klę- 
skach kupcy nie wchodzą w interesa a i sprzedający 
są nadzwyczaj oględni, kto chce sforsować sprzedaż 
musi dowolną przyjąć ofiarę, a Że z Anglii nie ma 
żądania, ofiary te są niskie, W ciągu tygodnia notu- 
jemy zniżenie na 15 guld. Żyto jeszcze większemu 
uległo zniżeniu, a przybywające ładunki z najwięk- 
szą trudnością i po cenach ciągle ustępujących dają 
się umieszczać, 

Sprzedano w ostatnich ośmiu dniach; pszenicy łasz- 
tów 300, żyta łaszt 400, grochu 85. 

Płacono za łaszt wagi holl, gul. prus. korz. pol. Korz 
Pszenicy od 128 do 1300å 450 do 480 241 245 :4 32 
n 132 „ 133 „490 „ 505 247 250 37 24 28 29 


Żyto 122 „ 127 „ 290 „ 318 230 239 24 3 26 13 
Groch > — p n 290 „ 320 — — 24 3 2618 


Przebyło Toruń pszenicy łasztów 650, żyta 255, 
grochu 28, belek sosnowych i okrąglaków 16,999, dę- 
bowych 151. 

Woda w Toruniu 1 9” opada, 

kkursa zamian: Londyn 620,. - Amsterdam 141;. 

Aleksander Makowski. 


NE zaawan 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne, 
Frankfurt 18 sierpnia wieczór. Król Bawarski 
w odpowiedzi swojej na przemowę Cesarza wczo- 
raj, wyraził uczucią wierności zgromadzonych 


warsz. 


Gz 


||rzynem w Lubelskiem. Te świeże raporty moskie- 


CZAS z Piątku,21 Sierpnia 1863. 


książąt dla związku, którzy świadomi celu i dą- 
żeń poszli za wezwaniem Cesarza, nie znając 
szczegółowo propozycyj zamierzonych. Król wyra- 
ził przekonanie swoje, że duch wzajemnego po- 
szanowania praw i wspólnego poświęcenia się dla 
wielkich interesów zbiorowych przejmuje całe 
zgromadzenie. Książęta wezmą projekta cesarskie 
pod sumienny rozbiór, a jakkolwiek byłoby pożą- 
danem, aby bez rozciągłych narad doprowadzić 
rysy zasadnicze planu reformy do spiesznego i 
jednozgodnego przyjęcia, to jednak jaż z pierw- 
szej narady wypłyną zapewne niejakie modyfika- 
cyc, które byłyby zdolne sprowadzić spiesznie 
zgodę i przynieść błogi wypadek wolnej u- 
chwały. Król ubolewa podobnie jak Cesarz z po: 
woda nieobecności drogiego spółzwiązkowego kró- 
la pruskiego, i spodziewa się, że na przyszłem 
zebraniu to potężne ogniwo łańcucha niemieckiej 
potęgi i wspaniałości uzupełnionem będzie. 
Frankfurt 19 sierpnia przed poładniem. Król 
Saski dopiero dzisiaj rano o 10ej wyjechał do 
Baden-Baden, powiózłszy do króla pruskiego zbio- 
rowe pismo zgromadzonych ną kongresie panują- 
cych. Dzisiaj nie masz posiedzenia kongresu. 
Frankfurt 19 sierpnia. Cesarz Jmć powitany 
był wezoraj w. Darmstądzie z zapałem, Wielu 
książąt towarzyszyło Cesarzowi. Neue frankf. Ztg 
mówi, że Baden, Koburg į Weimar cheą postawić 
wniosek względem wyborów bezpośrednich do izby 


| niższej. Sudd. Ztg zaprzecza, jakoby książęta Ba- 


deński i Wejmarski wnieśli wysłanie deputacyi do 
króla Wilhelma. . Zgromadzenie deputowanych nie- 
mieckich (zjazd członków różnych izb repezentan- 
tów niemieckich, niemające urzędowej cechy. Red. 
Cz.) odbędzie się 21go i 22go sierpnia; dotychczas 
zgłosiło się 450 członków. Dzienniki stronnictw 
małoniemieckiego i demokratycznego zmiarkowały 
ton swój po ogłoszenia projektu reformy Związku. 
Doniesienia pewne mówią o przychylnem usposo- 
bieniu wielkich frakcyj Stowarzyszenia narodo- 
wego w Niemczech południowych dla projektu re- 
formy. Wydział zjazdu deputowanych niemieckich 
wniósł następne przedmioty na przyszłe obrady: 
1) kwestya niemiecka ; 2) organizacya zjazdu de- 
putowanych; 3) kwestyą  holsztyńsko szlezwieka, 
Błędnem jest doniesienie o wyjeździe wczoraj kró- 
la Saskiego do Baden; tenże znajdował się wczo- 
raj w Darmstadzie, skąd wieczorem powrócił tu- 
taj, a dziś dopiero odjechał tam po. naradze- 
niu się z Cesarzem w obecności hr. Rechberga. 

Frankfurt 19 sierpnia wieczór. Cesarz odbył 
dziś przegląd tutejszej załogi austryackiej. Rano 
miał rozmowę z królem Saskim w obecności br. 
Rechberga. Konferencye odroczone aż do powrotu 
króla Saskiego. Zdaje się, że kongres przeciągnie 
się do przyszłego tygodnia. Słychać, że podniesio- 
no pewne wątpliwości eo do projektów austrya- 
ckich: z jednej strony książęta Badeński, Weimar 
ski i Koburski chcący zaprowadzić wybory bez- 
pośrednie do Izby deputowanych; z drugiej strony 
król Hannowerski, książęta Brunszwicki i Meinin- 
gen uważają reformy te za nazbyt liberalne. 


Frankfurt 19 sierpnia wieczór. Dziś rano 
była narada ministrów. Z powodu, że król Saski 
dopiero dziś pojechał do Baden - Baden, urosła 
wieść, iż król: Pruski dziś lub jutro tu przybędzie 
i że układy, zostały utorowane. Cesarz daje dziś 
obiad, na który zaproszeni są ministrowie i zna- 
ezniejsze osoby; jutro przejażdżka za miastem. 
Karlsr. Ztg donosi, że ks, Ernest Koburgski wniósł 
ponowne zaproszenie króla Pruskiego. 

Berlin 19 sierpnia. Tutejszę domy bankierskie 
otrzymały z Królewca telegram z doniesieniem, iż 
bank petersburski zawiesił wypłaty w imperya- 
łąch. 

Bruksella 18 sierpnia. Jest projekt, aby zwo: 
łać radę familijną  pod' przewodnictwem króla 
Belgijskiego w sprawie meksykańskiej. Arcyksiążę 
Maksymilian ma się na niej znajdować wraz z żo- 
ną swoją. 


W dniu dzisiejszym nie odebraliśmy doniesień o 
świeżych potyczkach na bliższej nas scenie wojennej 
w Kongresówce, prócz podanej powyżej niedokła- 
dnej wzmianki przez korespondenta naszego z 
Warszawy, o potyczce w pułtuskim powiecie w 
Płockiem województwie stoczonej przez Jasińskie- 
go. Lecz natomiast mamy wiadomości © nieda- 
wnych a nieznanych nam i jeszeze niewspomnio- 
nych potyczkach na dalszej scenie wojennej na 
Litwie, wiadomości wprawdzie bardzo jednostron- 
ne, bo podane w raportach moskiewskich zamie- 
szczonych w Inwalidzie Ruskim z 13g6 i 14go 
sierpnia, które według zwyczaju, Moskalom przy- 
pisują zwycięztwo bez różnicy czy poniosą klęskę 
czy zwyciężą, a w ciągu calej siedmiomiesięcznej 
wojny, w której najmniej TO różnych potyczek 
przegrali Moskale, do dwóch tylko klęsk się przy- 
znali: pod Popelanami w Kowieńskiem i pod Ży- 


wskie w Inwalidzie opowiadają © kilkunastu po- 
tyczkach w Kowieńskiem i Grodzieńskiem woje. 
wództwie, oraz na pograniczu. Wołynia, 

Co do działań wojennych w Kowieńskiem wo- 
jewództwie, donosi naprzód raport rosyjski o po- 
tyczce pod Ubianami w powiecie kowieńskim 
lgo sierpnia; następnie o boju stoczonym przez 
oddział moskiewski podpułk. Nazańskiego w d. 24 
lipca w okolicy miasteczka Grynkiszki także 
w pow. kowieńskim w lesie komorowskim; dalej o 
małej utarczee stoczonej 4 sierpnia przez oddział 
dragonów moskiewskich pod wioską Rękiety 
w powiecie rosieńskim ; o malej również utarczce 
jaką zwiódł kapitan Nikityn na czele kompanii 
strzelców rodziny cesarskiej w d. 25 lipca w po- 
wiecie sząwelskim pod miasteczkiem Klikola, 


jeniu Kongresu w d. 17 b. m., a odpowiedź króla 
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o starciu między oddziałem podpułkownika Dren- 
bagena pod wsią Mekuny - w powiecie szawel- 
skim w d. 29 lipca; nakoniec o dwóch potyczkach 
stoczonych w tymże powiecie przez pułkownika 
Nowosełow na czele 2 sotni kozaków dońskich w 
d.1 sierpnia pod wsią Szawrucy i 2 sierpnia 
pod wsią Barbiliszki, w której to ostatniej po- 
tyczee pułkownik ten był raniony. We wszystkich 
tych siedmiu potyczkach w Kowieńskiem woje- 
wództwie stoczonych, raport rosyjski przypisuje 
według zwyczaju, zwycięstwo Moskalom. 

W województwie grodzieńskiem stoczono także 
równocześnie kilka potyczek , lecz zraportu mo- 
skiewskiego możemy wnioskować tylko o dniu i 
miejscu tych starć. Mówi on najprzód o potyczce 
pod Berezowem-Błotem w powiecie płuzań- 
skim w dniu 20 lipca kapitana Stekera na czele 
kompanii trzeciego batalionu strzelców z odddzia- 
łem polskim liczyć mającym do 100 zbrojnych. 
Według tegoż raportu Moskale zupełnie zuieśli 
hufiec. polski; tymczasem temu zaprzecza niżej 
sam raport, mówiąc, że w dniu 27 lipca też same 
oddziały biły się pod Wielkiem-Bagnem i 
znów Moskale znieść mieli ów oddział, o którym 
zapewne jeszcze w innym raporcie moskiewskim 
czytać będziemy. W zachodniej części grodzień- 
skiego w obwodzie białostockim starł się szwa- 
dron ułanów moskiewskich dowodzonych przez 
pułkownika Dobrowolskiego z oddziałem polskim 
pod wsią Ignatki w d. 31 lipca, a następnie 
pod wsią Markowo w dniu 1 sierpnia. Raport 
moskiewski utrzymuje, że z obu stron zginęło 
tylko po jedoym żołnierzu, i że Polacy się cofnę 
li gdy madchodził większy oddział moskiewski. 
Inne starcie w tej okoliey grodzieńskiego zaszło 
niedaleko miasteczka Zabłudowa pod wsią Li 
pniki, gdzie ze strony moskiewskiej bił się od- 
dział pod dowództwem kapitana Stepanowa, a ra- 
port moskiewski mówiąc o swojem zwycięztwie, 
nie wymienia w którym dniu ono nastąpiło. Na- 
koniec wymienia raport jedaą jeszcze potyczkę 
w grodzieńskiem, w powiecie bialskim pod fol 
warkiem Puchło w d. 5 sierpnia i przyznaje się 
że w potyczce tej zginął kapitan kozacki, Pru- 
saąków. 

Inny raport moskiewski opowiada 0 potyczkach 
na granicach Wołynia i Grodzieńskiego, o których 
dawniej wspomnieliśmy, a mianowicie, że pułko. 
wnik Czyśladzew wysłany przez jenerała-poruczni- 
ka Kozlannikowa dowodzącego w północnej czę- 
šeci Wołynia, wyszedł z Uściługa 20go lipca pa 
czele 2 kompanii orelskiego pułku, szwadronu dra 
gonów i sotni kozaków i 22go lipca stoczył utar- 
czkę pod Żalinem. Następnie raport opowiada, że 
oddział Czyśladzewa połączył się z podpułkowai: 
kiem Karpowem, który przybył z Rowna na cze- 
le jednej kompanii piechoty, 4 szwadronów jazdy 
i sotni kozaków, zrobił na wszystkie strony reko- 
nesanse, lecz już nie donosi o żadnem zwycięz- 
ŚWIO asia ia 

Dzienniki petersburskie i Kurjer wileński poda 
ją z wielkim szumem wiadomość o nowym ma- 
łoznaczącym fakcie oszukaństwa i fałszu moskiew. 
skiego, zamieszczając adres wiernopoddańczy na 
napisany przez moskiewskiego gubernatora Wilna 
Paniutina, podany przez moskiewskiego kamerhera 
Domejkę w imienia niby szlachty wileńskiej, któ- 
rój połowa walczy przeciw Moskalom, a drugą 
połowę częścią uwięził, częścią wywieszał, częścią 
skazał na wygnanie Murawiew. Wyżćj w: artyku- 
le wstępnym wykazujemy Śmieszność a zarazem 
bezczelność rządu moskiewskiego w fabrykowania 
takiego adresu w obec powstania na całćj Litwie 
i w obec ukazów Murawiewa proskrybujących ca- 
łą ludność polską, wskazujemy również jaki jest 
prawdziwy adres Litwy. 

O ile dotąd wiemy, jedno dopiero odbyło się 
posiedzenie kongresu frankfurckiego w poniedzia- 
tek“ Nazajutrz bowiem Cesarz wyjechał do Darm- 
stadu, we środę zaś nie było posiedzenia dla tego, 
że: czekano na odpowiedż króla pruskiego, do któ- 
rego wystósowano zaproszenie podpisane przez 32 
panujących (licząc w to 4ch reprezentantów miast 
wolnych) i wysłano z niem króla Java saskiego. 
Myśl tego zbiorowego zaproszenia miała wyjść od 
ks. Koburskiego, a Cesarz miał oświadczyć, że 
nie rozjadą się ż Frankfurtu nie umówiwszy się 
wzgłędem urządzenia Niemiec, Mimo tego, jeśli 
między królem a jego rządem panuje zgodność 
zapatrywania się, trudno przypuścić, aby” król 
zmienił dziś zdanie choćby na tak pochlebny krok 
ze strony całej Rzeszy książąt, jak zbiorowe ich 
pismo powiezione przez jednego z królów, Gdyby 
szło tylko o osobiste zadosyć uczynienie, król mo- 
żeby się nie usunął, wszelako musiałby poświęcić 
Bismarka, a oraz z nim razem plany żywione od 
początku objęcia rządów po bracie, dlą urzeczy- 
wistnienia których król reformę militarną zapro- 
wadza i zbliżył się ku feodalistom. Królewicz ma 
także być przeciwny podróży króla do Frankfurtu. 
Dzienniki półurzędewe pruskie wcale nie okazują, 
aby król miał ustąpić; owszem język ich jest nie 
tylko szyderczy lecz obrażliwy dla całego kon- 
gresu i jego członków. 

Dopiero wczoraj wieczór nadeszłą w telegramie 
przez Presse podanym mowa cesarską ‘przy zaga- 


urzędnik na tym kongresie, który trzyma pióro, 
gdyż mylnie utrzymywano, aby król saski miał ten 
obowiązek pełnić. 

N. Nachrichten zamieszczają telegram z Frauk- 
furtu z 19go wieczór, donoszący o sporach, jakie 
już zachodzą w kwestyi organizacyi związku, a 
0 czem już z innego względu wyżej depesze na- 
trąciły. Doniesienia jednak tego dziennika idą da 
lej, albowiem mówi jego telegram, że spory mię- 
dzy książętami dają powód do częstych rozpraw. 
Wirtemberg, Saksonia i Hanower dopominają się, 
aby zasiadały z głosem wyłącza m w dyrektorya 
cie. Na zjeżdzie deputowanych instytucya dyrekto- 
ryatu będzie przyjętą, lecz wybory doizby pośre- 
dnie stanowczo zostaną odrzucone. 

Pod oddzialem „Niemcy“ dajemy wyżej dosło- 
wnie mowę Cesarza w Frankfurcie w d. 17 b. m. 
mianą przy zagajeniu kongresu. 

Sprawa polska nie tyle zaćmioną, jak raczej 
przygłaszoną została chwilowo przez zjazd frank- 
tureki i kwestyę meksykańską. Góruje jednak 
ona nad sytuacyą, a co więcej, spostrzega się ją 
pod każdą (inuą, choćby takowa nawet najbar- 
dziej chwilowo zajmowała opinię publiczną, a nie- 
podobna tak publiecystom jak mężom stanu nie 
zwracać się ku niej wtedy nawet, kiedy najsil- 
niej zajęci są innemi. kwestyami. 

Dzienniki franeuskie zajmują się tylko przed- 
miotowo zjazdem frankfurekim, podając kores- 
pondencye z  Frankfartu opisujące ceremonie, 
nezty, mowy i projekta reform związkowych. 
Constitutionnel podaje wprawdzie artykuł O kon- 
gresie frankfurckim , lecz nader blady i nieznaczą- 
cy. Stara się on jednak być bardzo pochlebay m 
i uprzejmym dla Austryiiutrzymuje, że wszelkie 
zadośćuczynienie uczuciu narodowemu Niemiec i 
wszystko eo dąży do ustalenia instytucyj tego 
narodu obudzić tylko może sy mpatye wszystkich 
narodów a szczególniej Francyi, lecz dziennik ten 
nie wiąże zjazdu frankfarekiego zogólaą syluacyą 
i nie wyraża żadnej bardziej znaczącej myśli 
politycznej. 

Patrie wspomina 0 pogłoskach zjazdu to króla 
Pruskiego, to Cesarza Austryackiego z Cesarzem 
Napoleonem. Podajemy wyżej niektóre wyjątki 
Europe, która powinna być najlepiej uwiado- 
mioną o okolicznościach towarzyszących zjazdowi 
fraakfurekiemu. Dziennik ten i jego redaktor p- 
Ganeseo są w sprawie zjazdu i reformy związko- 
wej zupełnieza Austryą. Europe pozyskaną została 
przez rząd austryacki, dla tego też często dobrze 
jest zawiadomioną, lecz z drugiej strony nie wszy- 
stkiemu wierzyć należy, co w tym duchu donosi. 

France umieszcza artykuł ; „Przymierzej au- 
stryackie i Meksyk“, w którym dowodzi, że 
aie słusznie chcą łączyć bezpośrednio sprawę tro- 
au meksykańskiego z polską, skoro pierwsza po- 
wstała wtedy jeszcze, kiedy drugą dyplomacya 
nie zajmowała się, ani Francya niechce tym środ- 
siem kupić przymierze austryackie, ani Austrya 
sprzedać za tron meksykański swoją swobodę dzia- 
łania w kwestyach europejskich. Co dziś łączy 
Austryę z Prancyą w najważniejszej kwestyi euro- 
pejskiej, bo w polskiej, to jedynie przekonanie, że 
Europa dopóty nie będzie się cieszyć spokojem, 
dopóki Polska nie zostanie zadowoloną; dla tego 
też jedynie loika sytuacyi i wspólność interesów 
są powodem porozumienia dwóch mocarstw, a nie 
jakieś sekretne kombinacye, któreby wiązały ich 
wolność i politykę. 

independance belge mówi o oziębieniu stosun. 
ków między Paryżem a Wiedniem, to z przyczy: 
ny wypuszezenia w nocie austryackiej warunkv o 
zawieszeniu broni, to znów z powoda opóźniania 
stanowczego przyjęcia tronu meksykańskiego. B.ć 
może, iż jest to tylko tendencyjny wymysł tepo 
rosyjskiego, a nieprzyjaznego Austryi organu. 

Patrie wspomina o. pogłoskach, wedle których 
lord Palmerston, sir J. Hudson i p. d'Azeglio usi- 
łują sprowadzić zbliżenie się Włoch do Austryi, 
na zasadzie wyrzeczenia się przez pierwsze We- 
necyi, a uznania przeż drugą dzisiejszych posia- 
dłośej króla Włoskiego. -Patrie nazywa te pogło- 
ski wymysłem angielsko - austryackim i powstaje 
silnie przeciw temu projektowi. Dziennik ten 
mniema, iż w tym jeszcze tygodniu ogłoszoną zo- 
stanie nota francuska w Monitorze. Podaje on na- 
stępnie artykuł p. Dreolle streszczający uwagi Re- 
vue Contemporaine © stanowisku Austryi w kwe- 
styi polskiej, dowodzące konieczności dla tego 
państwa zajęcia stanowczego w niej stanowiska, 
lecz wyrażające zarazem pewne powątpiewania. - 

Cesarz Napoleon przybył 17go t. m. wieczór do 
Chalons. Wojsko przyjęło go z zapałem. 

Dzienniki donoszą, że p. Drouyn de Lhuys nie 
weżmie, jak o tem mówione, urlopu dwutygodnio- 
wego, lecz tylko uda się na ośm dni do Laon dla 
przewodniczenia Radzie departamentowej i inau- 
guracyi statuy marszałka Serrurier. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


Frankfurt 20 sierpnia. Cesarz przyjmował 
wczoraj w odwiedziny przybyłego króla Holender- 
skiego, który następnie był na obiedzie u Cesarza. 

Berlin 20 sierpnia. Staats - Anzeiger donosi, iż 
król Pruski powrócił wczoraj wieczór o godzinie 
8ej z Wildbad do Baden. Król Saski przybył już 
tam po południu. 
aaa 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Ktobuwkowski. 
= 0 


Bawarskiego źnaną jest tylko z krótkiego telegra- 
mu powyżej umieszczonego. Ta zwłoka w poda- 
waniu do publicznej wiadomości tak ważnych gło- 
sów, ma być skutkiem tego, że głosy te nie są 
zupełnie tak podawane jak się dały słyszeć na 
zebraniu. Zebranie to jest mimo znacznej liczby 
członków ¡zawsze poufne, dla wielkiej publiki za- 
tem nie mogą być głosy te dawane w całej dosto- 
wności, a może też były'one tam nieco rozszerzone. 
Referentem jest radzca austryacki Biegeleben, jedyny 
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CZAS z Piątku 21 Sierpnia 1863. 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


Przyjechali od 19 do 20 Sierpnia. 


HOTEL POD RÓŻA. Natalia Jeziorańska wł. 
dóbr z Warszawy. Wiktor Witosławski wł. dóbr 


Kraków 20 Sierpnia. Tządają płacą |y żoną i córką z Wołynia. Michał Sławęcki urz. 
Banknoty polskie 20100 air. nsłp| 303. -| 387 | dago Pow Tomass Paniozewgki uz. K- P: 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ | 1074 | 106 Wyjechali : Marya wł. dóbr do Sa- 
Talary pruskie, za 150 złr. n.tal. | 90 | 89 wechałt: Br. Czącka Marya wi. opr Lona 
Srebro nowe .. . . . - - - PTY | io, | vt; Michet Słóweski 

p 2 3-5 a. sander emer 
Rółimperyały rosyjskie. i- » | 917/9 3 |urz. k. p., Hrab. Władysław Wodzicki obyw. do 
D ty holend wik was? s S 8 p Królestwa. Wiktor Witosławski wł. dóbr z żoną 

R A i córką dọ Galicyi. 

„a _ ustryackie .. - « - » |535 |525 | HOTEL SASKI. Franciszek hr. Łubieński wł 
Listy zast. galic. i z kup. » |76 50 |75 75 |qóbr z Każmierzy Wielkiej. Eugenia Stojowska 
Obligacye inde kg kuponami 3 R 50 |79 75 | wą. dóbr z Galicyi. Jaraszewski Mieczysław ob. 
Aka lei l bes kap. i bez” 5 75 |74 75 |z Poznańskiego. Henryk Bayer wł. dóbr z Jaku- 

dywidendy”: wyłata pełn , |bowie. Wiktor Skibiński wł, dóbr, Wacław Czo- 

Posada DAEA s 0 m i Bapt Poart snowski wt dobe z Podola. Marya Bojanowska 

Lisy met pódkie bee km. AD- fos aa os m haga 000. S LL 

s z p. GEJ echali: 5. nka, teczkowski, L. Par- 
wi Woski Pea AT złr. cent. kierowicz, R. Jakovs Z. Grabowska, S. Si- 

, Metaliki . . . . . « « « + W chel. 

50, Pożyczka narodowa . . - . 82 65 

aka | orm narodowego wied.| 797 — 

anku kredytowego . - | - 192 70 e H 

grdbmo oo ao 00 | 180 76 Obwieszczenie. 
ndyn, unt szterl. . + + » 111 65 56-2- 

Dukat pojedynczy. . . « « « * 5 3l kss piap k GDG "RE (28520, 

pa — 4 anauk w C. K. tymczasowej 

Wiedeń 19 Sierpnia. v id ja ESEI BPG ) 

Pożyczka Skarbowa: Szkole górniczej w Wieliczce. 
5*/, Metaliki na wal. austr.. . - | 72 90, 72 80 ; SETI - 27 s 
5%, Pożyczka narodowa. . - - | 62 40| 82 30 Z dniem 1 października r. b. rozpoczynają 
5%, Metaliki na mon. konw.. . | 77 20) 77 10|się na rok szkolny 1863/64 nauki przy c. k. 
Bo Oblig. ind. morał ae * | 88 50| 87 50| tymczasowej Szkole górniczej w Wieliczce, za- 
s ES 2 ZE stw honk. z ać = po łożonej za wysokiem rozporządzeniem ministe- 
5% ». a galicyjskie. . . | 74 50| 74 —|ryslnem z dnia 12 listopada 1861 r. do L, 
ny E AAÓEONBE pom AJ Ko ma —|37,747 — 1,598, której celem jest wykształ- 
5% _„  „ Siedmiogrodzkie | 75 50| 75 —|cać praktycznie zdolnych nadzorców i do swo- 
6%, Pożyczka nowa wenecka.. | 93 —| 93 — | jego ważnego powołania usposobionych. 

Tństy zastawne: Ci tylko górnicy mogą być przyjęci do Szko- 

5*,, Banku "a co -| — | — fly górniczej, która jest bezpłatną, którzy już 
Pga? » 12 miesięczn. . r M e Sa skończyli 18ty rok życia, należą do kategoryi 
n n n Pr śe: . owak ` pA k 3 

losowane w w.a.| g7 90| g7 70| uczących się kopaczy pracujących Już w ska 

Ch Tow. kred. galicyjskie. . . | 76 —| 75 50| le, przebyli najmniej 4 klasy szkół normalnych, 

Pożyczki Loteryjne: i po których „dotychczasowej pilności, darze 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe . fico — 159 — | pojmowania i cbyczajnem prowadzeniu się, 

nn » %r.1854na4%| 96 25| 95 75| wolno się spodziewać pomyślnego skutku w za- 

Dey Baton Sh: 101 60/101 40 | płądzie 

i rentowe Como.. . » «e» 17 25| 17 — PGE > : 

Losy Zakładu kredytowego - « |135 — 134 80 Każdy górnik chcący być przyjętym do Szko- 
n  tryestskie na 4 bę „« + [t16 —|i15 — |ły górniczej, ma się zgłosić z prośbą da c. k. 
» żeglugi par. na Dunaju- =, | 92 50] 93 — |Dyrekcyi górniczej i żupnej w Wieliczce, za 
" p za z m G z — | pośrednictwem swojego przełożonego urzędu, 
s Księcia Palffy > 40 » |37 25| 36 zs|który prośbę tę zaopatrzyć powinien wygoto- 

Księcia C ” » | 34 —| 33 50| waną przez siebie tabellą kwalifikacyjną i in- 

n ęc ś p 

». Hr. St. l amana n po » | 35 —| 34 50] nemi dowodami. 

p Ka. Windischgrätz 20 „ = z = 78] Obey robotnicy skarbowi yw prywatni, 

» 4 . y i v i S 

Hr. Waldstein 20 20 50| 20 — | Otrzymają na czas uczęszczania do Szkoły 

5 Keglewicza » 10 A 15 25| 15 — | górniczej robotę za zapłatą w „głównych ko- 
Akcye bankowe i przemysłowe: palniach soli w Wieliczce, utoli bez żadoych 
Akcye banku narod. austr. . . |798 —|797 —|z tego powodu zobowiązan. 

= zakładu kredytowe, 192 20/192 10| Prze jęcie do Szkoły górniczej, stano 
n » la rzez przyjęci , Stano- 
> a p Ferdym.. | toor | 1gos | jsko robotnika jako takiego bynajmniej się 
T Sądów BO żązi: 192 — 191 50|0ie zmienia, winien on roboty swej pilnować 
> > zachodnićj Ces. Elżb. |148 — |147 s0|jako wszyscy inni, nie ina żadnego przed in- 
wóz m ąraaowyjc + - « |128 —|127 75|nymi pierwszeństwa, a pod względem karno- 
peoe“ zz. ej r. A ka "M = |sci, w każdym razie podlegać ma istniejącym 
»  „ Galicyjskiój. . . . |201 50/200 50' dz A w dan 

Kursa zagran. (3 miesięczne) 4 warstwy obrobione przy nauce, Jeżeli 
SF ieber zł. hol. . Ta d ae — (przez to wychowaniee nie zdążył uprzątnąć 
Anping 100 zł. nadr.. . 54 94 70! 94 60] się z swrją warstwą roboczą, skarb wyna- 
Berlin 100 talar. . . aa 1 t — — | grodzi robotnikcm płacąc z funduszu szkolne- 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|s'" | 95 —| 94 75|go górniczego należność za osmiogodzinną ro- 
Genua 100 lirów pier. - s As = | AN | B 

sę 70 . À 

Elosk 100 talar... NA» | KB ou Robotń cy prywatni nie mają prawa do ta- 

Liworno 100 lirów .+ - » S p — — __ [kiego wynagrodzenia. Udzielanie nauki odbywa 

Iéna nE S: 09 l ot sey, 25 |się bezpłatnie w języku polskim i niemieckim, 

Waluty: tak iż nauczyciel wyłoży każdy przedmiot na- 

Cesarski i Z „|przód po niemiecku, a pctem go po polsku 

e terepi ringar r stę? ubjaśni. Zresztą wolno jest uczniowi składać 

x dukaty na wagę - ..|s32 | s 30 |egzamin w któsymbądź z wymienionych tu 
PO BZ obrączkowe .. | 5 32 | 5 30 | «bu języków. 

0.02 NEFOQ © s PL" A re R Nauka dzieli się na kurs przygotowawczy 
rear N Eh 8 93/891 |, dwa właściwe kursa górnicze; trwa przeto 
Fryderyki.. . - « « « + « + » o 40 | 9 35 |trzy lata — i na każdy z pomienionych kur- 
Mi PEAR CAGE, 9 15 | 9 10 |sów przypada codziennie w dni powszednie 
naa angielakio pa 41-143 ks y r = po jednej godzin e popołudniu. 

Sre sA > AJ] 2212. . 1 25110 7s] KUS przygotowawczy ogranicza się w obu 

„  KnpoDy pierit onya 111 25/119 75 f pólroczach na er w darzy w: wy- 

Talary związkowe. . . . « . « | 1 67 | 1 66) | racowaniach, rachunki i rysunki, Pierwszy 

Pruskie bilety bankowe . . . - | 1 674| 1 67 | kurs górniczy obejmuje wykład matematyki 

Lwów 18 Sierpnia. elementarnej, konstrukcji geometrycznej, ge0- 
Dukat holenderski. . . . . . « | 5 29 | 5 28; |metryi praktycznej i mineralogii; drugi kurs 

„. austryacki . . . . . . -| 5 31}|/ 526 |ma wykłady geometryi podług Grimma „Na- 
Półimperyał rosyjski . . . . . 9 17 |) „a, foka dla mniejszych szkół górniczych”, mier- 
Tae: p SO a dż i ś|oictwa górniczego i umiejętności górniczej, 
Listy zast. gal bez kup. wal, austr. z szczególnem uwzględnieniem kopalin znacho- 


mon. kon. 
otligi indemn. bez kuponu. . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. 


Warszawa 17 Sierpnia. 
rubli 


n n » 


Wrooław 19 Sierpnia. 
MANIE austr. w mon. nowćj. 
Polskie bilety bankowe . . . . 

M ray aao s eS ę 
Poznańskie Listy zastawne Ah, 
n z /e 
nm CEA CF) eene 

Paryż 16 Sierpnia. 
Renta 3Y,.. . 
RCK E — 

Londyn 16 Sierpnia. 

Konsole . . . 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


ee 6 "WUS NG 


83; 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
ładniu = do Warszawy o 8. TANOz== 
do Zaczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje) = do Wrocławia 8. rano; == 
do Ostrawy (przez Bogumin_(Oder- 
berg) do Prus) 8 rano = do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór= do Wie- 
liczkùi 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Sz 6. 30 rano; 11. 27 

przed południem; 2. 15 po południu. 

zo Szczakówy do Granicy 11. 16 przed połu- 
dniem; 2.28 po południu ; 7 56 wieczór. 
zo Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 
czòr == z Warszawy 5. 13 po połu- 
dniu = z Wrocławia i Warszawy 9. 
e no; 5. 27 wo na Ostr 
rzez in (Oderberg 
5. WY Focywyni ze Lwowa 


do Prus 
2. 54 po 


dzących się w górach galicyjskich, jako to: 
soli kopalnej, węgla kamiennego, siarki i ru- 
dy żelaznej. 

W końcu każdego półrocza odbywa się po- 
pis publiczny z wykładanych przedmiotów, a 
każdy uczeń musi się mu poddać pod zagro- 


; | żeniem wykluczenia ze szkoły, 


Czas feryj obracany będzie u uczniów do 
pouczających wycieczek w. okoliczne kopalnie 
pod przewodem nauczyciela. 

Wychowańcy skarbowi, pobierać będą za 
każdą podróż sobie wyznaczoną skromne ko- 
szta utrzymania. Co do robotników przedsię- 
biorstw kopalnianych, koszta te ponoszone bę- 
dą przez przedsiębiorstwa. Uczniowie górniczy 
zaopatrzyć się winni z własnej kieszeni pi- 
smami naukowemi, książkami szkolnemi, tu- 
dzież materyałami rysunkowemi i pismiennemi. 

Tylko zupełnie ubogim robotnikom skarbo- 
wyw, dostarczane będą bezpłatnie materyały 
piśmienne i rysunkowe. 

Każdy uczeń, który podczas przyjęcia swe- 
go zechce się poddać egzaminowi z przedmio- 
tów przeznaczonych na kurs przygotowawczy, 
eżeli zda egzamin taki z dobrym postępkiem, 
będzie mógł przejść natychmiast na właściwy 
kurs górniczy. 

Z e. k. Dyrekcyt górniczej i żupnej. 

Wieliczka dnia 6 sierpnia 1863. 


Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa- 
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który 


radykalnie leczy katary, zapalenie piersi  ból| = 


gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Je- 
daorszowe 8 najwięcój dwurazowe użyci:, wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia a 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia, po 
sobie żadnego innego wrażenia. 

Jedno pudełko papiera Wlinsi kosztuje 1 
Zir. w. a. — Z opakowaniem do przesyłki 1 złr. 
20 centów w. a. (2716-7) 

Dostać można w Krakowie w apteco p. 
Bruno Miczyńskiego, przy ulicy Elorysńskiej i W. 


południu; 6. 15 rano — z Wieliczki | Molędzińskiego pod Barankiem; — w Warszawie: 


6. 30 wieczór. 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; 8.40 wieczór. 


kladzie materyałów aptecznych p. Galle; — 
. Chrościckiego. i 


w 
w Wilnie: u 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Ktrchmayera. 


Z Rozwadowa w obwodzie Rzeszowskim. 


Podziękowanie! 


Kiedy na zapalenie płuc i błony piersiowćj 
gwałtownie zapadłem, a do tego się rozlanie żółci 
i tyfus brzuchowy przyłączyły, i mało uważane 
przedtem cierpienia wątroby i śledziony groźniej- 
sze przybrały rozmiary; kiedy się główna choro- 
ba pracy ordynaryusza mego uporczywie opierała; 
kiedy nawet zebrani do narady trzój Lekarze, Do- 
ktorowie medycyny, w zwykłych środkach swćj 
sztuki pomcey dla mnie nie znajdowali, i o ży- 
ciu mojem zwątpili, kiedy siły i przytomność u- 
traciłem, żadnym członkiem władnąć nie mógłem; 
i kiedy mię juź rodzina opłakiwała, a przyjaciele 
i znajomi nad przyszłemi po mnie siostrami sle- 
rotami ubolewali, sumiennie i z najgłębszem uczu- 
ciem niewygasłćj wdzięczności publicznie wyznać 
muszę, że mię zacny nasz lekarz Wielmożny Do- 
ktor S. Ebersohn, po dokładnem zbadaniu 
stanu choroby i kompleksyi mojćj trafnem zaa- 
plikowaniem między innemi mocnego wina fran- 
cuzkiego — Bordeaux — w miejsce moschusu, 
że tak powiem, z martwych wskrzesił, W kilka 
bowiem minut po użyciu pierwszćj, jednę łyżkę 
stołową wynoszącćj porcyi takiego lekarstwa w zi- 
mnćj wodzie cukrowanćj, uczułem, jak gdyby we 
mnie kipiącego waru wlano. Niewypowiedziane 
gorąco rozchodziło się nagle od żołądka na po- 
wierzchnię całego ciała i zdawało mi się wycho- 
dzić końcami zlodowaciałych i zsiniałych już 
urak i nóg palców, które konwulsyjnie drgać po- 
częły. Odzyskałem przytomność i pot mię oblał 
na całem ciele. Dalej applikowano to wino co 
dwie godzin po 12 kropli na jedne dozys, 4 ka- 
żdego dnia następnego stopniowano po dwie lub 
więcój kropel wyżćj. Po użyciu drugićj porcy! 
przeszło mię wprawdzie mniejsze gorąco, ale sil- 
niejsze nastąpiły poty. Wytrzymałem przesilenie 
choroby, wracały widocznie siły, i — został pra- 
cujący mąż dla ubogićj żony, i ojciec dla czwor- 
ga małoletnich nieudolnych jeszcze dzieci urato - 
wany. Kilkotygodniowćj kuracyi mojej dokonywali 
per consilium lekarze nasi, Wiel. Dr. S. Ebersohn 
i Wielm. Dr. W. Zennermann, pracując przy mem 
łożu niezmordowanie, gorliwie, pocieszająco; Z wła- 
snego nawet popędu, a z prawdziwem zamiłowa- 
niem swój sztuki tak w dzień jak w nocy i bez 
nadziei materyalnych dla siebie korzyści, zado- 
woleni szlachetnem swem dziełem i cudem, że 
mię w ogóle zdrowszego nawet widzą, niżeli by- 
łem przed chorobą moją. Cześć Wam i serdeczną 
odemnie i ubogićj toy i mojćj podzięka, zacni 
i szlachetni mężowie! Obyście sami dla dobra i 
ulgi cierpiącćj ludzkości w jak najdłuższe żyli lata! 

Karol Kokoszyński, 


(2913-1 3) były mandataryusz. 


EE" Konwikt Młodzieży SRĘ 
Józefa Dumaire, 
profesora języka francuzkiego przy ©. k. Gim- 
nazyum. 
Przeniósłszy mieszkanie na ulicę Szeroką 
Nr. 485 do domu p. Krasuskiego, za- 
wiadamia o tem Szanownych Rodziców. 


JET" Z przyczyny obecnych oko- 
liczności, zmniejsza dotychczaso- 


wą cenę o '/, na ten rok szkolny. 
(2863-1-4 


DE fJ viadamia się szanowną Publiczność 0 u- 
S$" SU roczystości 


stoletnićj pamiątki koronacyi Naj- 
świętszej Maryt Panny, 


którą się obchodzić będzie 5 
w konwencie fzeszowskim 00. Bernardynów, 
wd. 6, 7 iS Września rb., ' 
na którą to uroczystość zaprasza się szanowną 
Publiczność. 
Ks. Gwardyan. 


(2915 1-4) 
ZAPRZECZENIE! Odwołując się do umie- 
= szczonego inseratu w Cza- 
sie N. 176 z 5go Sierpnia 1863 r. zawierającego 
mylne orzeczenie, tyczące się mego Zakładu fo- 
tograficznego w byłym pałacu Wielopolskich, na- 
bytego od Wgo pana Mażka; niżej podpisany 0- 
świadczam Szanownej Publiczności, iż nie wcho- 
dząc w żadne kompanie z kimkolwiekbądź, sa- 
modzielnie mój zawód prowadzę i sam kontynu- 
ję dalej prace fotograficzne w tym samym sto- 
pniu doskonałości, | i mój poprzednik, gdyż 
postępuję ściśle według zasad tegoż. 
Inserat zamieszczony w Nrze 176 wymierzony 
przeciw mnie, podyktowała złość ludzka. 
Polecając się względom Szanownej Publiczno- 
ści, pozostaję z winnym szacunkiem 
Napoleon Gross, 


Pigulki z Roślin | 
p. CAUVIN, 


aptekarzą-chemisty, ucznia szko- 
ły wyższój W PARYŻU, 


ua placu Tryumfalnój bramy Nr. 10. 


PIGUŁKI te pomaga- 
ją trawieniu pokarmów, 
są foniczne i krew czy- 
ssczące. Użycie ich la- 
twe, a skuteczność nie- 
zawodna. Są jedynym 
środkiem przeciw nie- 
strawności, słym hu- 
morom, ostrości krwi a 

najlepszem lekarstwem na powrócenio do nor- 

malnego etanu funkoyj żywotnyoh.| Przygo- 
towane wyłącznie x roślinnych substanoyj, 
wamacniają kiszki i trzowa, ozyszozą, nio 
utrudzająe pł zj i nie osłabiając żądnego 

z organów Olafa. 

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani o- 
sobnego napoju; pod tym względem są one 
jodnym s uajdogodniejszych i najskuteozniej- 
szych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, © 
zwłąszoza chronicznych, jak %apalenie ki- 
syek, samulenie %ołądka, astma, mocny 
katar, liszaje, migrena. ból głowy, sskro- 
fudy, itp. pożądany sprawują skutek, 


Wartośó PIGUŁEK CAUVIN w dwóch 
slowach da się streśció: pryywracają one 
i utreymują %drowie. 

Cena pudełka pojedynczego 1 złr. 25 o. 

dtto duboltowego 2 „ 20 cent. 
na przesyłkę 25 o. (2651-9 -) 

Q~ Są do nabycia w Aptece pana 
W. Molędzińskiego „pod Barankiom*, 
w KRAKOWIE. 


i s H 
Subjekt Fryzyerski 
życzy šcbie pomieszczenia w sklepie Fryzye- 
ra. — Bliższą wiadomość udzieli J. H. w sklepie 
Fryzyera p. Hbesfossć Wilhelmowska ulica w Po- 

z ania, (2900-1) 


Garnitur eleganckich, prawie nowych, 


mebli orzechowych, najmo- 
duiejszego kształtu, składający się z kanapy 
i sześciu fotelików , jest każdego czasu do 
sprzedania w domu pod Nr. 140 przy ulicy 
Poselskiej na I. piętrze. (2904-1-3) 


Æ Amerykańskie% 
gumowe obrączki nagnio- 


tkowe i tynktura, 
których użycie wszelki ból zaraz uśmie- 
rza, a przy dłuższem przykładaniu zu- 
pełnie od nagniotków uwalnia. 

Cena 4go pudełka z 6 obrączkami i 
całym przyrządem 60 kr., z opakowa- 
niem 70 kr. — Główny Skład u Karola 
Herrmanna w Krakowie, ulca Bracka 
Nr. 158. 


ze Obicia drzeworytoweZĘ 


(Holztapeten). 
1 zwoj 10*/, łokcia długości, 54 łokcia 
szerokości, zwyczajny 90 c. — 1 zwoj 


10%, łokcia długości */, łokcia szero- 
kości, lakierowany 1 zł. 26 e, w skła- 
dzie komisowym Karola Herrmanna w Kra- 
kowie, (2845-2-6) 


Narzędzia Chirurgiczne 
i Aparata Medyczne, 


z kauczuku galwanizowanego i me- 
talowe. 


U pp. Brunona Miczyńskiego w Krakowie, przy 
ulicy Floryańskićj, i Rukera we Lwowie — w Skła- 
dzie materyałów aptecznych pana Galle w Warszawie, 
w aptece P. Chrościckiego w Wilnie, dostać mo- 
żna aparątów do wszelkich opóracyj chirurgicznych. 
Aparata słażące do opatrywania złamanych rąk i nóg 
(serrebras). Bandaże rupturyczne różnej wielkości 
i kształtu od najprostszych do najwięcej skompliko- 
wanych, suspenscrya, pończochy elastyczne od wzdę- 
cia żył w nogach, klizopompy, tuszowalnie mąciczne 
Seręgi i strzykawki, odciągacze pokarmu, buteleczki 
do karmienia dzieci, taby akustyczne, pessania, Pasy- 
elestyczne, sondy, irrigatory, speculam najnowszego 
wynalazku P. Cusco, pugilaresy z nadrzędriami dla 
Chirurgów etc. (2723 6-11) 

Wyroby te pochodza z najsłynniejszej fabryki pana 
Galante-Pont Henri IV. w Paryżu. 


„Bec Ważne dla Rodziców 1%% 


Przyjmuję pp. Studentów na stół i 
stancyą ze stósownym dozorem, według 
umowy za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
Bliższą wiadomość otrzymać można w mo- 
jem mieszkaniu za ujeżdżalnią, obok ko- 
ścioła QO. Kapucynów na lewo Nr. 16. 

$wierzynski Saturnin, 


Nauczyciel Rysunków przy Gimnazyum niższem. 
(2916-1-3) 


SYROP SIARCZANY, 


z którego znana ze swej użyteczności wo- 

da mineralna Hau de Bonnes się wy- 

rabia, przygotowany przez pana K/mila 
Leroy. 

Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- 
nych, zwana metodą leczenia hydro-siar- 
czaną, przystępną jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu slarcza- 
nego wód Eau de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak najdłużej zatrzymać swe wla- 
sności leczebne. Flaszka takiego S yropu wy- 
daje cztery butelki wody mineralnej, przez 
to nierównie konsumentom tanićj użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy- 
rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pierwia- 
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo 
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary li wogólności na wszystkie cierpie- 
nia płuc i kanałów oddechowych. 

Cena flaszki 2 franki 25 centymów. 

Dostać można u pp. W. Molędzińskiego 
i Brunona Miczyńskiego w Krakowie, — 
u p. Galle w Warszawie, — i u p. Chro- 
ścickiego w Wilnie. (2843-1-) 


t Potrzebny jest ZA 


NAUCZYCIEL, 


| któryby głównie poójął się dokładnego uczenia i zda- 

wania egzaminów do klas normalnych z jednym chło- 
pczykiem. Dogadzałoby, gdyby przytem uczył fran- 
cuzkiego lub muzyki. — Zgłaszać się możną listo- 
wnie do p. Polityńskiego w „Hotela Krakow= 
skim w Tarnowie. (2901-1-2) 


Ck. wyłącznie 


PŁYN uzd 


uprzywilejowany 


rawiający 


(iestitutionsfluid) 


Ba 


dB W E 


Franciszka Józefa I, w całem 
austryackiem Państwie, po po- 
przedniem praktycznem użyciu 
i wypróbowaniu przez wysoką 
c.k. austryacką władzę sani- 
> tarną zaszczycony wyłącznym 
przywilejem i londyńskim me- 
dalem z r. 1862 w masztar- 


6 
e PRSym | 


dY 


W A LVY 


tach JM. Królowej Angielskieji JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą chlubne uzna- 
nia wyrabiającemu ten płyn przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane, z jak naj- 
lepszym skutkiem używany; — okazuje się nadzwyczajnie skutecznym nawet w zada- 
wnionych chorobach, które już i wypalaniem, postronkami włósiennemi i mocnemi 
nacieraniami wyleczyć się nie dadzą, jako to: na niemoc w kolanach, w grzbiecie, 
krzyżach i biodrach, na zbezwładnienie żył, na reumatyzm, na zwichnięcie, podbicia itp. 
— utrzymuje konia wytrwałym i raźnym nawet, przy najwięksżem natężeniu do naj- 
późniejszej starości i służy szczególnie do wzmocnienia przed, a do powrócenia sił 
po większych trudach. 


Płyn przez pana F. J. Kwizdę, właściciela apteki w Korneubargn wynaleziony, przez niego 
podpisany i płynem usdrawiającym (Restitutions-Fluid) nazwany, został przezemnie zbaduny 
i różni się od innych pod tem nazwiskiem znanych Środków przez swe wyrobienie i stosunek swych 
części składowych. Użyty w urzętowój i prywatnój praktyce, okazał się w słabościach na etykiecie 
każdćj flaszki znajdujących się, e 
skutecznym, i może być poleconym szczególnie w reumatyzmie, w bezwładności, oraz 

w nabrzmieniu Żył. 
Powyższe świadectwo potwierd:ąm chętnie na żądanie własnom pism m Í podpisem, oras prsy- 


oiśnioną pieczęcią. 
(L. 8.) 


r. Knauert, w. r. 


Nadlcksrz dla koni wszystkich królowskich padmasztalni, aptekarz I. kla- 


sy I teonniczny Dyrektor barku do zabezpioczonia zwierząt dia Niemiec. 


Wielmożny Panie! 
sobie to za przyjemność oświadczyć Fana, 


Poczyluję 


że s Płynu uzdraw!ającego przez Pana wy- 


robionego, uczyn:łem próbę w zapal onio stawów nóg nojulableńszego konia JM. Królowej z do- 


brym stutkiem, 
London, Royal Mevs, 20go Grudnia 1862, 
(2543-6) 


Wielmożnego Pasa usiżony słaga 
M. Langwirthy» le<arz koni J M. Królowój 
W. Meyer, Natwasztalorz J. M. Rrólowe. 


Cena flaszki 1 złr, 40 cent. w. a. 3 
Mnićj jak 2 flaszek nie mogą być rozesłane, — za opakowanie liczy się 30 c. w. a. 
GG" Prawdziwy do nabycia: 
Fw KRAKOWIE p. M. JAWORNICKE GER 
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. Kironhmayera, — w WARSZAWIE pen 


Jakub Pick. 
W BIAŁEJ pan Getwert — w BILSKU pan S. A. Stanko aptekarz. — w BOCHNI pan Paweł 


Niedzielski. — W BOBRCE pan Czarnik aptekarz. — W BRZEŻANACH pan J. Margulies. p. Duni- | P 


kowski aptokarz.— w BEŁZIE p. Hrymsk w BRODACH p. Kosicki.— w CZERNIOWCACH p. E. 
Schmirch. — w DZIKOWIE p. S. Bodziński, — w KOŁOMYI p. M. Bolchower. — we LWOWIE 
pp: Konst, Iskierski, i Laneri apt. — w LEŻAJSKRY p. J. Hirschfeld, — w LIMANOWIE p. A. Mül- 
lor. — w MAROWIE p. Mayer aptekarz. — w MYSLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM- 
TARGU p. L. Kamieński. — w NOW.-SĄCZU p. Kostorkiewiezowa wd. — w PRZEWORSKU p. 8. Kel- 
ler. — w PRZEMYŚLU pp. Goeidetschka i Syn, i Edward Machajski— w RZESZOWIE p. J. Schaitter 
iSyn.— w RADZIECHOWIE p. Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — 
w SAMBO p. Józef Kriegsoison aptekarz. — w SANOKU p. Jan Jaklicz. — w STANISŁAWO- 
WIE p. R. Świtalski, dawnićj Tomanek, -- w TARNOWIE p. J. Jabn, — w TARNOPOLU pp. A 
Morawstz i C. Latnik, = w WADOWICACH p. A. Foltin, — w WIELICZCE p. B. Wontorek wdo- 
wa. — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka. 


Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- 
stwo Akeyjne Zeglugi pocztowej. 


Bezpośrednia iegluga porowa pocztowa 
między 
Fiamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton. 
Parowy okręt pocztowy„Germania* kapit, Ehlers, w Sobotę d.22 Sierpnia 


rc 


» o» „  „Bawaria* p Meier, „ Sobotę „ 5 Września 
no n » „Saksonia“ „ Trautmann „ Sobotę „19 Września 
5015 „  „lammonia* „ Schwensen, `» Soboię „ 5 Październ. 
» a» y  „Borussia*  „ Hack „ Sobotę „17 Październ, 
m limo. pla TiOUTORTAGT ot Tiuka n Sobotę „54 Październ. 
Ceny przewozu osób: 
Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między-pokład 
do Nowego Jorku w pruskim kurancie 150 tal. 100 tal. 60 tal. 


do Southampton. . . « . « . . . . funt, szt. 4, f. szt. 2s8z, 10, f.szt. 1 87.5. 
Ekspedycye żaglowych okrętów poczt. do tego Towarzystwa należących, nastąpią : 
do Nowego Jorku 15 Września okrętem pocztow. „O d e r* kapitan Winzen. 
Bliższych szczegółów, udziela (1889-33-) 
Augusi Bolten, następca Wn. Millera w Hamburgu. 


PEN p 


UWIADOMIENIE. 


Zakład Dalmatyńskiego Asphaltu M. Supanczy- 
ca Z Wiednia, którego pracownicy teraz w zatru- 
dnieniu przy Koszarach w Krakowie się budają- 
cych zatrzymują, polecą swoje dobrze już znane 
Asphaltyczne wyroby na gładko, lub 
w sposób Niozajki. 

Listowną lub ustną wiadomość powyższego za- 
kładu można otrzymać u E J. Prüger na Piasku 
w nowych koszarach. — Czas pobytu najdalej do 
20go września b. r. (2903-1-3) 


=P KONIE 


ZOE 


£ 


WIERZCHOWE, 


rasy arabskiej, 
dobrze ujeżdżone, między któremi 
kilka Ogierów pełnćj krwi, są do 
nabycia każdego czasu 
w Rrasiczynie pod Przemyślem. 
Szczegóły udzieli na żądanie 
Kancelarya Dóbr. pria 


Uetoryniego. 


Ten nisporównany, pros różno Towarzystwa u- 
szono aprobowany i dla zadziwiającój skutoczności 
w rozmaitych sľabošciach od łat wielu w kraju i 
sa granicą używany Środek, bea reklam i prso- 
chwałok z każdym dniem niezbędniejszym Í posmu- 
kiwańszym się staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurozem, rou- 
matysmem itp. dotknięte i tak zwany tio doalou.- 
roux w najkrótszym ozasie nacieraniem zupełnie 
azdrowin, flaksye, ból zębów I głowy oudownie pra- 
wie odejmuje, w szkorbucio cąstępuje wszelkie naj- 
hardziój zalecane środki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaju okazałjuię środkiem najskutooaniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lo- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
siąglo z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
domodsą liczne i pochlebne zaświadczenia najsun- 
komitosych lekarzy ułożone w każdym głównym 
Bkładzie, | 

Jako środek hygieniozno - toaletowy ma tak- 
że niepoślednie miejsco, albowiem używając go 
w czwartój ozęści s wodą miotylko niszozy piegi, 
ale utrzymuje skórę w ozeratwości i gładzi 
zmargzcski. — Do ema ust s wodą. użyty, 
sty od psucia ssonogólziój tak mwanój carios za- 
showuje, ricprzyjemny odór supołnio oddala i dzią- 
»ła wzmacnia. 

Opis używanią załączony jost przy każdój fla- 
3109. Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj- 
prmyjemniejszą woń wydaje. 

*kiakon balsanam kosztuje A złr. 50 
centów. (1900 23 -) 
Bkład główny utrzymają: 

W KRAKOWIE: p. J. Jahm, p. J. N. 
Walter i p. Nielędziński apt. pod 
„Baraukiem.* — W LINCU pan T. E. 
Wielgath i sym ip. HHofstiktter — 
we LWOWIE: p. Adolf Berliner da. 
wnićj Laneri, p. P. NAikolazch spt- 
i p Bonifacy Btllier. — W OPA- 
WIE pzu Adolf Hanke. — W OŁO- 
MUNCU p. Gerhauser. — W PESZCIE 
p. F. Tóreck i p. A. Whhalmayer. 
sę Ww PRADZE p. V. Fürst apt. pod 
„białym Auiołem,* pan Fragner, pan 
BE. Fiiest, p. Nentwich, i p. Wsze= 
tócezka. — W PRESZBURGU p. Fr. 
UHeimwich. — W SALZBURGU p. E. 
Hinterhuber i p. G Bernhold. — 
w SANOKU ran J. Jakiitsch. — 
W RZESZOWIE J. Schaftter i Sp. 
W WIEDNIU pan 1. D. Pohimann 
„pod złotym Jeleniem“ i p. F. X. Ple- 
bamn, dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 
J. Weise’, apteka „pod Murzynem, i 
apteka „pod Królem  Węgierskim,* — 
W BERNIE pp. Schottoła $ Kro- 
patschek. — W ALTONIE: Prie- 
ster. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
mes Mayor, — W NOWYM JORKU: 
p, Beremdtsohn.— W WASZYNGTO- 
NIE: Juliusz Lesser. 

Na prowinoyi mają go: 

w BIAŁEJ p. R. Fijafkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanko i p. G, Johanny apt. pod „Czarnym Or- 
łem.“ — w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipschütz i pp. Kodrębski & Kor- 
cel, — w BURSZTYNIE p. Nęcki aptek., — w BRO- 
DACH p. W. H. Kląber i p. Neustoin aptekarz, — 
w BRZEŻANACH p. E. Moorl ip, Fadenhech apt. 
— w BRZOSTKU p. Porfiry Zieniewioz apt, — 
w CIESZYNIE p. Sohröder, — w LIMANOWEJ 
p. J. Haworland, — STRUMIENIU p. Różycki. — 
w CZERNIOWCACH p. J. Różański i p. Ignacy 
Bchniirch, — w DKEMBICY p. Józef Masłowski 
aptek. — w DZIKOWIE p. Narcyz Giżycki, — 
w FOLTiCZENI p. C. Worcel,— w GLINIANACH 
„ Hełm apt. — w GRÓDKU p. Tomaszowski apt,— 
w HUS-SIATYNIE p. Grzybowski apt. t p. Fdlika 
Michalewicz, — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt., 
— w JAWOROWIE p. Gawlikowski kup, $ wkA 
ŁUSZU p. Bzlesiuger apt., — w KAMIEŃCU PO- 
DOLSKIM p, D. Potalas apt; — w KENTACH p- 
8, Mrozowski — w KOMARNIE p. Kmperle, — 
w KOŁOMYI p. Kupfermana i p. Jan Bidorowios 
spt,— w KRAKOWIE Apteka „pod złotym Śło- 
niem,* — w KRAROWCU Św e poczt 
mietre — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. 

w KRZESZOWICACH p. Steblik, — w LE- 
ŻAJSKU p Maresch apt. — w LUBACZOWIE 
p. Maresch aptokars — we LWOWIE p. Horn, 
. Ebengor aptekarz „pod Węgierską korong,“ 
p. Rucker apt, dawnićj Tomanek, Apteka „pod zło- 
tym Lwem í Apteka pod złotym Słoniem, =- 
w ŁANCUCIE p. Swoboda aptok, — w MOŚCI3- 
KACH p. J. Szalbot aptók, — w NAROLU p. Fo- 
derbusoh, — w OŚWIĘCIMIE p., Władysław Po~ 
leszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. B i 
p. ak aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE- 
MYSLANACH p. Międlioki, aptek. — w PRZE- 
WORSKU p. Feliks Świtalski aptek, — w RA- 
WIE p. Diosteł aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Aloksender Jaśkiowicz aptekarz. — w ROZDOLE 
p. Kornborger mptokarz. — w RYMANOWIE p. 
E. M. Burski apt- ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
reoki, — w SAMBORZE p. Giłatowskł, p. Riedl 
i Kriegseison eptokarze, — w SOKALU p. Mussil 
api, — w ŚKAŁACIE ipani Driembowski 
kurz, — SOKOŁOWIE p. Daxozak opt.— w STRZY- 
ŻOWIE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewioza spadkobiercy, — w BTANISŁA- 
WQWIE pau W. Majewski i pan i Świtalski a- 
tekarze, — w STRYJU psa: Edward Kornber- 
ger sptokarz, ~ w SĘDZISZOWIE p, Jan Ko- 
wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Edward Moń- 
kowski apt, — w TARNOPOLU p. A. Morawotz, 
~w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p, M. 
Piątok sptek, — w WADOWICACH pan Gorocki 
I Apteka oyrkularua — w WIELICZCE p. F, J. 
Wontorek,— w ZALESZCZYKACH p. J. Kodręh- 
ski. — ZATORZE p. Winnicki apt. — w Jok: 
KWI pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIK 
p. Peteschapt. — w ŻURAWNIE p. Postępski apii 

MG PP. Przedsiębiorcy, którsyby sobie życzy; 
mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się sgło- 
wió do jodnogo s głównych Szładów powyżój umi - 
azosonych. 


Odpowiedzialny Rsądca Drukarni, Antoni Rother, 


